
M128. — Rocznik XXVm.
Za radakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bioto redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. a.

Dziennik Poznański 
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków

i dni poświętnych.

Rękopisma
nadsyłane fiedakeyi nie zwracąją się i niszczone 

będą.
Listy

¿o Ródakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 
być frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK

Niedziela, 6 czerwca 1886.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Pa-stwio 
niemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Bel­
gu, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce. Danii,

Francyi, Anglii i Szwecji 12 mArłr.

. Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryackiigo należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko n«v- 
ii?iff e“?ry * Zii\ któr7cłl pośrednictwem (zobacz niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (lnseratów):

•
 od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. 

Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusire
tłumaczenia).

Ulioa Senatorska 1. 22. _
Menaia M. Daube f Comp,

POZNAŃ, 5 czerwca.

Sprawa grecka nareszcie zaczyna dobiegać do kresu 
pożądanego od dawna przez mocarstwa. Dotychczasowe 
wiadomości przedstawiały stan rzeczy tak, jak gdyby 
ciągle jeszcze były do pokonania nie małe trudności 
i jak gdyby toczyła się jakaś gra pozakulisowa, mogąca 
nową wywołać burzę, a przynajmnićj nieporozumienie 
mocarstw. Tymczasem dzisiejsze telegraficzne doniesienia 
zapowiadają zniesienie blokady już w dniu dzisiejszym. 
Oto depesze, jakie nas dzisiaj rano w tćj sprawie 
doszły:.

Wiedeń, 5 czerwca. „Fremdenblatt“ (organ mi- 
nisteryalny) donosi, że Grecy wydali już w ręce ture­
ckie zajęty przez nich fort Zygos, Turcy zaś zabranych 
do niewoli jeńców greckich. „Fremdenblatt“ dodaje, że 
tym sposobem usuniętą została główna trudność i wszy­
stkie mocarstwa zapewnione teraz o szczerych zamiarach 
Grecyi co do rozbrojenia, zgodzą się na zniesienie blo­
kady, pozostawiając przez niejakiś czas swą eskadrę na 
wodach greckich.

Ateny, 5 czerwca. Anglia doniosła na drodze urzę- 
dowćj, że gotową jest do zniesienia blokady i wydała już 
rozkaz swśj flocie, aby była w pogotowiu do opuszczenia 
wybrzeży greckich a poseł angielski otrzymał już rozkaz 
powrotu do Aten. Zniesienie blokady nastąpi prawdopo­
dobnie w dniu 5 b. m. — Hr. Mouy konferował dzisiaj 
z Trikupisem.

Tak brzmią najnowsze depesze, nie pozwalające wąt­
pić, że zniesienie blokady nastąpi niebawem i armia gre­
cka w najbliższym już czasie zredukowaną będzie na 
pokojową stopę. Ostatnie pograniczne utarczki, o których 
donosiły telegramy, były jak się teraz pokazuje dość 
krwawemi i jak na forpocztowe starcia dość wiele ko­
sztowały ofiar obiedwie strony. Wedle bowiem urzędo­
wego sprawozdania Ahmeda Ejuba paszy straty tureckie 
na granicy w dniach ostatnich wynoszą w zabitych 7 
oficerów i 160 szeregwców, w rannych 13 oficerów i 162 
szeregowców. W raporcie tym dodano nadto, że Grecy 
pochowali na tureckiem terytorym 161 żołnierzy oraz że 
zabrano do niewoli majora greckiego, 2 kapitanów, 6 
oficerów i 310 szeregowców. Wszystkich jeńców odesłano 
na rozkaz sułtana do baraków w Saloniki. Większość ich 
wpadła w ręce tureckie pod Nezeros.

Mimo uroczystego święta Wniebowstąpienia Pańskiego 
odbyła się w Paryżu w dniu tym rada gabinetowa w 
sprawie wydalenia książąt. Po ukończeniu rady gabine- 
towój konferował p. Freycinet z członkami większości 
komisyi, obradującej nad odnośnym wnioskiem. Pomię­
dzy komisyą a gabinetem zachodzi jeszcze pewna różnica 
w zapatrywaniach, a mianowicie podczas gdy komisya 
upiera się przy tern, aby w pierwszym artykule odno­
śnego prawa wyrażonem było w zasadzie wydalenie 
wszystkich członków rodziny Orleanów i Bonapartych, 
a w drugim ary kuje upoważnionym rząd do pozwolenia 
na pobyt we Francyi innym członkom rodzin panują­
cych, z wyjątkiem spadkobierców w prostćj linii, prezes 
gabinetu Freycinet chce zgodzić się tylko na projekt 
Brousse’a tego brzmienia:

Artykuł 1. Wzbrania się pobytu we Francyi na­
czelnikom rodzin, które dawnićj panowały w kraju oraz 
ich bezpośrednim spadkobiercom wedle primogenitury.

Artykuł 2. Rząd upoważnionym jest do zabronienia 
pobytu we Francyi innym członkom pomienionych ro­
dzin.

Artykuł 3. Kto z powyżćj wymienionych osób na­
potkanym będzie na terytoryum Francyi, w Algierze lub 
w koloniach, ten ukaranym zostanie więzieniem od 2 do 
5 lat. Po odsiedzeniu kary wydalonym będzie poza gra­
nice kraju.

Komisya odbyła w dniu wczorajszym ponowne po­
siedzenie, na którem 6 głosami przeciw 5 przyjęła pro­
jekt orzekający ogólne i obowiązkowe wydalenie książąt. 
Poprawkę bonapartysty Ornano, żądającą powszechnego 
głosowania nad wydaleniem książąt, odrzuciła komisya

POPISOWI.
Szkic.

Napisała Melania.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 124.)

Łanowski przygotowany do przegrania pewnćj kwoty, 
chociaż nigdy nie grał podobnie drogo, nie robił jednak 
^dnćj opozycyi. Pod wpływem wewnętrznćj irytacyi 
* oczach mu się ćmiło, ręce drżały. Co chwila popeł- 
D,ał jaką pomyłkę głośnym śmiechem przyjmowaną przez 
Partnerów. Pułkownik przyśpiewywał wesoło, sądownik 
bębnił palcami wydymając usta. Tylko naczelnik naj- 
tonićj. pił ze wszystkich, ale za to pilnie patrzył w karty 
1 .zapisywał rachunki. Nie upłynęła godzina, a Łanowski 
Pięćset rubli wyjął z kieszeni.

— Gałubczykmój — klepiąc go po twarzy 
Poconemi palcami przymilał się ochrypłym głosem puł- 
W-jak ja tiebie kocham.
> — A to nieszczęśliwy z was człowiek g a s p o d i n
janowskoj, odegracie się jeszcze — pocieszał go 

°aczelnik.
— Ja myślę, że to dosyć — czas na mnie, jutro 

wyjeżdżam rano — wtrącił nieśmiało Łanowski.
— Zwaryowałeś pan czy co u licha? — szepnął 

p do ucha radzca, w chwili tak stanowczćj wynosić się. 
..to b e c i 1 e ta głupia szlachta polska, żadnego wytrwa­
ła — mruknął do siebie.

Pocałuj ty sosieda, sosied lubi 
!11 wino — śpiewał hulaszczą narodową piosnkę puł- 
°wnik, całując wedle zwyczaju siedzącego obok radzeg.

10 głosami przeciw jednemu. Natomiast uchwaliła 9 
głosami przeciw 2 odroczenie do sobotniego posiedzenia 
obrad nad wnioskiem dotyczącym konfiskaty dóbr ksią­
żąt, wysłuchanie wpierw opinii rządu i wybranie spra­
wozdawcy.

Jak już w dniu wczorajszym pisaliśmy, komisya nie 
zredagowała dotąd tekstu swych uchwał i ma czas do 
tego aż do poniedziałku, ponieważ izba aż do dnia 
tego odroczyła swe obrady. Prawdopodobnie tćż w po­
niedziałek przyjdzie cała ta sprawa pod dyskusyą izby 
deputowanych i wtedy tćż dopiero wiadomemi będą 
istotne zamiary rządu, który dotąd nie wypowiedział 
ostatecznego swego słowa. Co się tyczy zagrożonych 
banicyą książąt orleańskich, to zamierzają oni podobno 
opuścić in gremio Francyą i podzielić los swćj głowy. 
Przemawiają tćż zatem przywódzcy rojalistycznego stron­
nictwa.

Bułgarskie „Sobranje“ ma być zwołanem na 14 bm. 
Ks. Aleksander wyjechał w odwiedziny do króla rumuń­
skiego i powróci do Zofii dopiero w poniedziałek. Prócz 
tego donoszą z Zofii, że minister sprawiedliwości podał 
się do dymisyi z powodu różnicy zdań zaszłćj pomiędzy 
nim a resztą członków gabinetu.

„Moniteur de Romę“ donosi z Cetynii, że ks. Ni­
kita wysłał do Rzymu swego pełnomocnika dla zawarcia 
z Watykanem konkordatu, mającego na celu zapewnienie 
autonomii dyecezalnćj katolikom Czarnogóry.

Angielska izba gmin po ośmiogodzinnćj dyskusyi 
nad bilem irlandzkim odroczyła się do poniedziałku. 
W toku dyskusyi oświadczyli Pease i Moulton, że libe­
ralni, których zamiary były dotąd wątpliwe, głosować 
będą za drugiem czytaniem bilu.

Zatarg czyli przesilenie rządowe w sprawie nafto- 
wćj w Wiedniu zakończyło się, jak już donosiliśmy, 
ustępstwem Koła polskiego. Na posiedzeniu koła wy­
stąpił jego przewodniczący p. Grocholski z następującem 
oświadczeniem: „Po oświadczeniu danem mi jako preze­
sowi Koła polskiego, przez ministra Dunajewskiego w 
obecności prezesa gabinetu i hr. Hohenwarta, że podję­
cie na nowo rokowań z Węgrami możebnem byłoby na 
innćj podstawie, ale nie na podstawie wniosku Suessa, 
lubo minister skarbu nie może zaręczyć za rezultat no­
wych rokowań, wnoszę, aby Koło polskie cofnęło da­
wniejszą swoją uchwałę oświadczającą się za poparciem 
wniosku posła Suessa.“ Poseł Chrzanowski natomiast 
żądał obstawania przy pierwotnćj uchwale. P. Grochol­
ski zwyciężył ostatecznie i po dwudniowych naradach 
postanowiło Koło polskie odstąpić od pierwotnćj uchwa­
ły i zawezwać rząd do zażądania od Węgier cła na su­
rową naftę w wysokości 2 złotych reńskich. Na wczo- 
rajszem tćż posiedzeniu komisyi celnćj rady państwa 
odrzuciła takowa 18 głosami przeciw 11 wniosek posła 
Suessa i równą ilością głosów przyjęła wniosek rządowy 
z poprawką Abrahamowicza, na mocy którćj cło od su- 
rowćj nafty podniesionem będzie do 2 reńskich. Mini­
ster Dunajewski oświadczył, iż przedłoży radzie gabine- 
towćj przyjętą przez komisyą uchwałę. Na tem ukoń­
czyła się cała sprawa, która na chwilę przynajmnićj gro­
ziła przesileniem.

Więcćj o tćj sprawie w artykule wstępnym piszemy 
oraz pisze korespondent nasz wiedeński.

* Ks. arcybiskup dr. Dinder, był jak 
już donosiliśmy na posłuchaniu u cesarza w środę o go­
dzinie 4]/2 po południu. Galowy pojazd dworski przy­
wiózł arcypasterza z hotelu do królewskiego pałacu na 
audyencyą, która trwała blisko pół godziny i odbyła się 
w obecności ministra Gosslera. O 5 godzinie, zaraz po 
audyencyi, zaproszonym został ks. arcybiskup do cesar­
skiego stołu i siedział po lewćj stronie cesarza. Na tym 
dworskim obiedzie był prócz ministra Gosslera i dyrek­
torów ministeryalnych także prezes policyi poznańskićj 
p. Colmar.

Następnego dnia w czwartek udał się ks. arcybiskup

— Gaspodin Łanowskoj, nie umie grać w 
preferansa, będziemy grać w sztosa — zagadnął znów 
tasując karty naczelnik.

— Da, da — przywtórzył pułkownik Durnow.
— Ależ ja w sztosa.... chciał oponować Łanowski, 

lecz radzca uderzeniem znaczącem w bok zmusił go do 
milczenia.

Naczelnik położył na stole sturublówkę. Łanowski 
zbladł, przy takićj stawce wszystkie pieniądze w jednćj 
chwili mogły przejść w ręce wygrywającego.

— Cóż tam ciekawego w gazetach — pytał radzce 
— sędzia.

— Wojna — odpowiedział lakonicznie pan Schnei­
derem

— WojnaI ha! hal ha! zaśmiał się pułkownik — 
upuszczając na ziemię trzymany w ręku kieliszek.

— Tu nie ma się z czego śmiać, wojna na Wscho­
dzie w o 11 d i e ł o — prawił niby zgorszony naczelnik

chowając wygrane tęczówki do kieszeni.
Wojna! — pomyślał Łanowski w chwili gdy uko­

chany Łucyś popisowym. Wartość sturublówek przy­
wiezionych na opłacenie podatków i zaległych długów 
zmalała do zera. Nie tylko drugie pięćset, alć tysiąc 
rubli, dałbym wamgałgany, byle tylko chłopiec był wol­
nym rozmyślał w duszy. Wzruszony, jeden papierek 
za drugim wyjmował z kieszeni i kładł na stół. Zda­
wało mu się, iż owe tęczowćj barwy, z wyobrażeniem 
carowćj Katarzyny pieniądze mają własność nie tylko syna 
uwolnić od wojska, ale i burzę zażegnać na Wschodzie i 
nawet zmienić — politykę Rosyi.

Szczęście zapalało naczelnika. Oczy błyszczały mu 
jak iskry, nozdrza rozchylały się, dmuchał w karty, bił 
takt nogą, to znów przy rozdawaniu kart z taką siłą 
uderzał w stół, że kieliszki z jękiem upadały na ziemię. 
Kiedy ostatnia sturublówka przeszła do kieszeni pana 
barona, Łanowski podniósł się z krzesła. Nie gram już 
więcćj panowie 1 zawołał.

wraz z swym kapelanem ks. Mojżykiewiczem, na audy­
encyą i obiad do cesarzewicza do nowego pałacu pod 
Potsdamern. Na stacyi kolejowćj Wildpark czekał na 
niego pojazd dworski.

Tego samego dnia jeszcze wyjechał arcypasterz 
zaproszony przez ks. Bismarcka, jak pisze „Germania“, 
wraz z swym kapelanem do Friedrichsruhe, zkąd miał 
wczoraj wieczorem powrócić do Berlina, gdzie dzisiaj 
daje dla niego obiad minister Gossler.

Koło polskie przedstawiło się ks. arcybiskupowi w 
L rodę, zaraz następnego dnia po jego przyjeździe do Ber- 
ana.

Ks. arcypasterz przyjedzie do Poznania w poniedzia­
łek incognito, a następnego dnia, we wtorek, odbędzie 
się jak już donosiliśmy, jego intronizacya. Na uroczy­
sty ten akt wybiera się, jak słyszymy, bardzo wiele 
osób ztąd i z prowincyi.

Podczas ingresu ks. arcypasterza naszego, przestrze­
gać będą porządku w szpalerze urządzonym z szano­
wnych członków bractw i cechów tutejszych — człon­
kowie tutejszych czterech konferencyi św. Wincentego 
ä Paulo, odznaczeni białemi kokardami.

Publiczność do wskazówek i życzeń ich zastosuje 
się pewno chętnie i sama do utrzymania wzorowego po­
rządku przyczyniać się będzie.

* Od p. Wacława Martena « Wrocławia 
odbieramy pismo następujące:

„Szanowna Redakcyo!
Ponieważ w niektórych pismach, które korespon- 

dencyą moją w nr. 125 „Dziennika Poznańskiego“ umie­
szczoną powtórzyły, słusznie poniekąd zauważono, iż wię­
cćj na miejscu byłby protest połączonych towarzystw, 
jak pojedyńczćj jednostki, przeto oświadczam, że kore- 
spondencyą ogłosiłem z upoważnienia Czytelni Akademi­
ków Polaków, która wszystkie inne towarzystwa na ze­
wnątrz reprezentuje.

Wacław Marten, 
prezes Czytelni.

Wrocław, 4 czerwca 1886.“

* O ustanawianiu nauczycieli podług no­
wego prawa pisze „Breslauer Zeitung“:

„Wcale się nie da przewidzieć do ilu nauczycieli 
owe prawo zastosowane zostanie. Jeżeli chodzi tylko o 
kilka tuzinów, to nie potrzeba było tak wielkiego apa­
ratu, jaki rozwinięto. Jeżeli się zaś ono na setki ma 
rozciągnąć, to nie wiadomo, dokąd owi nauczyciele mają 
być posłani. Czy do Górnego Szląska ? Wyszłoby to 
na to, iżby agitacyą polsko-narodową przeniesiono w 
sztuczny sposób do tćj części kraju, która ma być przed 
nią ochronioną. Czy na Mazury? Wtenczas musianoby 
w tych ewangielickich gminach przyjmować katolickich 
nauczycieli. A zkąd wziąść nauczycieli, którzyby pierw­
szych zastąpić mogli? Wszakże mało jest nauczycieli 
niemieckiego pochodzenia, a zatem niepodejrżanych o 
polonizacyjne tendeneye, którzyby o tyle władali polskim 
językiem, iżby polskim dzieciom początkową naukę zro­
zumiałą uczynić mogli. Bardzo więc jest prawdopodo- 
bnem, że się z prawa tego nie wykażą znaczniejsze 
praktyczne konsekweneye.“

Glos niemieckiej uczciwości.
Serdecznem naturalnie dla nas zadowolnieniem, je­

żeli wśród owego odzywającego się na komendę przeciw 
nam, czy to z trybun sejmowych, czy z łamów prasy 
chóru nienawiści, odezwie się głos rozwagi, uczciwości 
i zastanowienia z łona niemieckiego na korzyść naszą.

— Cztoż ? Cztoż ? — pytał się pułkownik.
— Nie gram, nie mam pieniędzy — odpowiedział 

Łanowski.
Naczelnik wymowne spojrzenie przesłał panu radzcy.
— Musisz grać, choćby na rewers, jeśli nie chcesz 

popsuć całćj sprawy — podchodząc do niego przemówił 
z cicha radzca.

— Tratata, tratata — zatrąbił Aleksiej Iwanowicz 
bębniąc palcami po stole.

— Pocałuj ty sosieda, sosied lubi pit 
wino, strojąc różne grymasy śpiewał coraz już mnićj 
przytomny pułkownik.

— Jabuduz wami grać na rewers wołał na­
czelnik.

— Jak żyję na rewers jeszcze nigdy nie grałem — 
przemówił podnosząc się z krzesła Łanowski.

— Partya nie skończona ja c h a c z u, musisz grać 
— wrzasnął przyzwyczajony do dyrygowania w biurze 
podwładnymi naczelnik.

— Kto mi każę ? ja nie chcę i nie będę grał — 
odpowiedział ostro — wyprowadzony w końcu z granic 
cierpliwości Łanowski, a wziąwszy leżący na krześle ka­
pelusz wyszedł z gabinetu.

— Durak on nie choczetgrać z naczal- 
n i k i e m — wściekał się ze złości Kług.

— Wot polska ja skatina — mruczał czło­
nek sądu.

— Buntowszczyk — kiwając się na w pół 
już senny — szeptał pułkownik.

— Imbécil, ganache — cedził panujący za­
wsze nad sobą elegancki radzca.

Łanowski nie słyszał jednak tych wykrzykników, 
gdyż wyszedłszy z gabinetu spiesznie podążył do hotelu.

Po odejściu Łanowskiego panowie przyjaciele prze­
szli do wielkićj sali, gdzie pękające butelki i głośne o- 
krzyki wzywały jeszcze do przyjęcia w zabawie udziału. 
Blade, mgliste promienie listopadowego słońca wciskając

Dzięki Bogu i sile niedającćj się nigdy trwale i zu­
pełnie stłumić i zakrzyczeć prawdy, nie zbywa na ta­
kich głosach od czasu do czasu.

Zwrócić na nie uwagę, oddać im należne uznanie, 
pozostanie obowiązkiem naszym publicystycznym. Mię­
dzy innemi zaliczmy do takich objawów uczciwy arty­
kuł dziennika wychodzącego w Gdańsku „Westpreussi- 
sche Volksblatt.“

Artykuł ten we formie korespondencyi z Berlina, 
z dnia 20 maja, brzmi dosłownie, jak następuje:

„Dzisiaj odbyła się znów w izbie deputowanych tak 
zwana polska dyskusyą, w którćj obrońcy równego pra­
wa dla wszystkich ulegli w podobny sposób przegłoso­
waniu, jak w miesiącach poprzednich.

„W etacie dodatkowym żądano trzech pozycyi zwra­
cających swe ostrze przeciw Polakom: 1) sto tysięcy 
marek dla studentów niemieckiego pochodzenia w celu 
późniejszego zużytkowania ich w Poznańskiem, w Pru­
sach Zachodnich i w obwodzie rejencyi Opolskićj. 2) 50 
tysięcy marek dla uczniów niemieckiego pochodzenia w 
tychże samych ziemiach, a nareszcie po 3) 50 tysięcy 
marek w celu szczególnego pielęgnowania niemieckich 
pensyonatów żeńskich.

„Antipolski charakter tych funduszów nie mógł 
być naturalnie zaprzeczonym w ciągu dyskusyi. Pan 
Rauchhaupt zrzucił otwarcie maskę. Oświadczył otwar­
cie, że Polacy powinni naturalnie przymusowo być zger- 
manizowani, ponieważ nie chcą się dobrowolnie asymi- 
lować.

„Dziwaczna pretensya chcieć asymilacyi z tymi, któ­
rzy wszelkiemi środkami sterują ku uciemiężeniu. Jeżeli 
na wschodnich kresach nie przychodzi do asymilacyi, 
winna temu, pominąwszy walkę kultury, w którćj prote­
stanci Poznańskiego i Prus Zachodnich wprost fanaty­
cznie sobie poczynali, nienawiść tychże protestantów prze­
ciw wszystkiemu co katolickie i polskie. I w obec tego 
to ubolewają ludzie, których fanatyzm wszelkie pożycie 
z nimi niemożliwem czyni, jeszcze nad wstrętem Polaków 
do asymilacyi 1

„Same już stosunki Niemca z Polakiem stanowią 
dla pierwszego zbrodnią w oczach fanatyków germanizacyi.

.»Mógłbym przytoczyć na dowód z życia codzienne­
go liczne przykłady. A więc wrogowie asymilacyi znaj­
dują się przedewszystkiem na niemieckićj, protestanckićj
stronie.

„A ci ludzie mają czoło dzisiaj jeszcze mówić o 
asymilacyi, kiedy uchwalają jeden projekt antipolski po 
drugim i kiedy się przez to wywołało najwyższe oburze­
nie pomiędzy Polakami! Należy brać rzeczy po ludzku! 
Za razy nie całuje żaden człowiek ręki. Naturalnie na­
rzuca się w obec tych wyjątkowych żądań nasamprzód 
kwestya ich konstytucyjności. Wszyscy polscy mówcy 
zaprzeczali naturalnie owćj konstytucyjności. Dr. Wind­
thorst napiętnował żądanie, pogwałcające równe prawo 
obywateli państwa wprost jako wyraźne pogwałcenie sa- 
mejże konstytucyi.

„Co pan Gossler w tćj kwestyi wypowiedział, nie 
wytrzymuje żadnćj krytyki, jest nawet sprzecznem w 
sobie samem. Oświadczył, że według artykułu IV kon­
stytucyi nie wolno stanowić różnicy w obec prawa. Tym­
czasem stanowi się właśnie tutaj różnica w prawie po- 
m ędźy niemieckimi a polskimi uczniami, pierwsi po­
bierają stypendya państwowe, drudzy nie. Pana Gosslera 
t\\ ierdzenie, że przy prawie przychodzącem w pomoc nę­
dzy górnoszląskićj, kwestya konstytucyjna także mogła 
być wniesioną, można chyba tylko uważać jako ułudny 
frazes.

„Tam przecież nie pytano, czy pobierający wsparcie 
jest Polakiem czy Niemcem, lecz tylko: czy jest w bie­
dzie a wtedy to dostawał wsparcie bez względu na to, 
czy mówił po polsku, czy po niemiecku. Pod tym wzglę­
dem przecież minister ma słuszność, że Niemcy innych 
części monarchii mogą sięTpytać, jakiem prawem do tego 
przychodzą, aby wspierali w szczególności Niemców p o- 
znańskich swemi z kieszeni państwa wydobytemi 
pi międzmi.

się do wnętrza przez ciemno-zielone sztory, zastały bie­
siadników w sali. W małym gabinecie pułkownik Dur­
now, w braku innego towarzystwa pił sam do siebie, do 
swego konterfektu, odbijającego się w okopconćj tafli 
zwierciadła. Coraz więcćj chrapowatym głosem śpiewał 
Pocałuj ty sosieda, sosied lubi pit’ wino 
całując zamiast sąsiada, brudne, wyszarzane poduszki 
kanapy....

W kilkanaście dni po owem zebraniu w klubie, na 
ulicach w N. panował ruch niezwykły. Już od samego 
rana wjeżdżały do miasta wozy, wózki i bryczki. Był 
to dzień branki, dzień tak zwanej superrewizyi.

Nie dalćj jak przed kilkunastu łaty, w epoce, kiedy 
chłop polski wyciągnąwszy bilet do wojska, przepędził 
ćwierć wieku po nad brzegami Leny lub Amutu, wyraz 
„branka“ śmiertelną trwogą przejmował wszystkich. Ła­
mano sobie palce, wybijano oczy, aby tylko uniknąć mo­
skiewskiego szynela. Matki z radością witały przycho­
dzące na świat kaleki.

Kiedy po 25 latach służby rekrut powracał do 
domu przygarbiony od knutów i karabina, rodzina od- 
najdywała w byłym sołdacie istotę niezdolną do pracy

zmienił obawy i niechęci, jaką budzi żołnierka. W dniu 
dzisiejszym zwiększały ją jeszcze krążące wieści, iż 
wszystkich wylosowanych mają natychmiast wywieść w 
głąb Rosyi.

Przed gmachem rządowym, w którym odbywało się 
losowanie, stały tłumy ludu. Wiejska sukmana, mało­
miejska kapota, żydowski chałat snuły się w około. 
Kobiety z trwogą podnosiły wejrzenia w okna pierwszego 
piętra.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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„Oto pytają, się tćż rzeczywiście wszyscy Westfal- 

czycy i Nadreńczycy.
£j „Dla tego tćż kładziono w ciągu dyskusyi słusznie 
na to przycisk:

„Jeżeli chcecie popierać naukowe wykształcenie 
Niemców w polskich okolicach, czyńcie to za pomocą 
funduszów prywatnych, za pomocą pieniędzy różnych sto­
warzyszeń, państwu za to nie wolno wyrzucać nagród 
za fakt niemieckiego urodzenia i niemieckiego sposobu 
myślenia.

„Uderzającą jest rzeczą, że nikt nie wskazał na 
tak zwane stowarzyszenie szkolne niemieckie, które pie­
niądze swe dla Austryi wydaje, za wygodniejszą jednakże 
rzecz uważa, aby germanizacya polskich okolic odbywała 
się za pieniądze państwa.

„Polacy wspierają naukę ubogich dzieci stypendyami 
z Towarzystwa pomocy naukowćj imienia K. Marcinko­
wskiego. Zamiast sobie stowarzyszenie to wziąść za 
wzór, oskarżają je niemieccy protestanci o agitacyą! 
Boże mój, czego to już wszystkiego nie oznaczano mia­
nem a g i t a c y i albo nawet nieprzyjaznćj państwu agi- 
tacyi!

„Frazes ten nie robi już w ogóle na katolików ża­
dnego wrażenia; przeciwnie wietrzą instynktowo poza 
tern coś innego. Pytanie: na co też te nagrody pań­
stwowe i stypendya będą obracane? — było w obec 
tych żądań o wiele jeszcze słuszniejszem, aniżeli w obec 
innych wniosków polskich.

„Wielka masa Niemców w polskich okolicach składa 
się wyłącznie prawie z protestantów. Stypendya te będą 
więc prawie wyłącznie dostawały się protestanckim stu­
dentom, zwłaszcza skoro rozdawanie ich będzie zależało 
od protestanckich urzędników.

„Synowie urzędników i pastorów będą, jak jeden 
z posłów zauważył, stypendya te chowali do kieszeni; 
katoliccy teologowie za to, jak Windthorst powiedział, 
z pewnością nic z nich nie dostaną.

„Słusznie oświadczył kanonik Neubauer, zwracając 
się do ministra: Oddajcie nam napowrót nasze własne 
środki, a biskupi nasi będą mogli czynić dosyć dla wy­
kształcenia duchowieństwa.

„Seminarya w Poznaniu i w Pelplinie są jednakże 
zamknięte a mają niemi pozostać aż do królewskiego 
rozporządzenia.

„Jakie zaś skutki stypendyów? Według ministra 
Gosslera mają być tylko udzielane synom sprzyjających 
państwu żywiołów. Co to znaczy dobrze usposo­
bionych żywiołów? Co do tego istnieje już w 
całym kraju pojęcie pewne i gotowe. Stosownie do niego 
oświadczył baron Schorlemer-Alst szczerze i otwarcie: 
Następstwem nowego rozporządzenia będzie wspieranie 
karyerowiczów i denuncyantów.

„Rozumie się samo przez się, że mimo wszelkich 
przedstawień, żądania rządowe zostały przyzwolone przez 
tak zwane narodowe stronnictwa. Te same 
narodowe stronnictwa uchwaliły też przecież i 
walkę kułturną. Jak ta walka została potępioną i upa­
dła, oświadczył dr. Windthorst, tak też upadną i owe 
antipolskie ustawy, naturalnie wyrządziwszy podobne złe, 
jak Falkowe pomysły.“

Co daj Boże! — powiedzielibyśmy tylko z naszćj 
strony.

Przesilenie przedlitawskie.
Pisaliśmy wczoraj na tém samém miejscu o przesi­

leniu zagrażającem gabinetowi hr. Taaffego z powodu 
opozycyi Koła sejmowego polskiego przeciw ugodzie 
z rządem węgierskim w przedmiocie cła od nafty.

Wspomnieliśmy dalćj, że Koło polskie do współki 
z Czechami postanowiło głosować za wnioskiem profe­
sora Suessa, żądającego podwyższenia cła od surowéj 
nafty na 3 reńskich za centnar metryczny.

W skutek podobnéj postawy Koła polskiego w ra­
dzie państwa austryackićj znalazła się, jak powiedziano, 
zagrożona egzysteneya zawartćj z rządem peszteńskim 
ugody, znalazł się nie mniéj zagrożony w swem istnie­
niu sam gabinet hr. Taaffego, na który ze stanowiska 
polskiego nie ma się zapewnie powodu skarżyć a który 
w swym składzie zawiera liczne stosunkowo i wpływowe 
żywioły polskie.

Trudno sobie wyobrazić ciekawszy, oryginalniej­
szy konflikt między interesem ekonomicznym a poli­
tycznym i narodowym kraju.

Interes kieszeni galicyjskićj przemawiałby naj- 
niewątpliwićj za trwaniem przy wniosku Suessa, za prze­
kreśleniem petrolejowéj ugody z Węgrami, za obaleniem 
nie chcącego jćj poświęcić gabinetu, za usunięciem hr. 
Taaffego, ale wraz z nim także Polaków Dunajewskiego 
i Ziemiałkowskiego.

Wczoraj już mówiliśmy, że życzyć sobie należy, aby 
jakibądź kompromis pogodził przecież oba skłócone in­
teresa a gabinet hr. Taaffego ocalał.

Rzecz tćż steruje, jak widzimy, ku podobnéj przy­
stani. Koło sejmowe polskie proponuje, aby cło od nafty 
podwyższyć do 2 reńskich za centnar metr, i spowodo­
wać rząd peszteński do ugody na podobną poprawkę 
pierwotnego projektu.

Czy rząd węgierski na to ustępstwo zechce się zgo­
dzić, nie wiadomo.

Cokolwiekbądź, dochodzi według naszego widzenia 
rzeczy reprezentacya Galicyi z poświęceniem wyraźnego 
swego materyalnego interesu, przez propozycyą swą do 
ostatecznych krańców tego, co jćj nie bez szkody dobra 
ekonomicznego kraju poświęcić wolno.

Mniemamy, że Węgrzy powinniby pro bono pu­
blico uczynić z bezprawnych swych w tćj dziedzinie 
zysków także pewną ofiarę a w ten sposób kompromis 
mógłby szczęśliwie przyjść do skutku.

Niemiecko-austryacki liberalizm pieni się, nawia­
sowo powiedziawszy, ze złości w obec prawdopodobień­
stwa takiego kompromisu. Chciał, aby Polacy wytrwali 
przy wniosku Suessa a tém samém dopomogli do obale­
nia tyle niewygodnego liberalizmowi centralistycznemu 
gabinetu Taaffego.

Teraz, w obec nowéj, kompromisowéj propozycyi 
Koła polskiego, zżymają się z gniewu i nie szczędzą mu 
najobelżywszych epitetów i najdotkliwszych przypuszczeń. 
„Szlachcice polscy poszli za głosem materyalnego zy­
sku 1“ wołają u n i sono dzienniki owego żydowsko-nie- 
mieckiego, wiedeńsko-berlińskiego koloru, którego kultu 
pieniądz jest alfą i omegą.

Zarzut podobny, miotany przez czcicieli złotego cielca 
w oczy „szlachcicom polskim“, jest już na ten raz wprost 
śmiesznym i bezsensownym.

Jeżeli c o bowiem, to z pewnością interes swéj kie­
szeni ¡poświęca przez swoją kompromisową propozycyą 
Koło polskie, by ocalić kierownictwo polityczne, które 
z k ą d i n ą d dla kraju jest potrzebnem i korzystnem.

Co do nas, nie mamy pod tym względem taktyce 
reprezentacyi galicyjskiéj nic do zarzucenia.

Wigdamości urzędowe.
Radzca rejencyjny H 8 p k er w Królewcu mianowany zo­

stał wyższym radzcą, rejencyjnym.
Rzecznikom i notaryuszom Meinhardtowi w Gnie­

źnie i Rosenthalowi w Nowym Rypinie nadał król tytuł 
radzey sprawiedliwości.

Kępno, 1 czerwca. 
(W sprawie obrony ojczystego języka.)

Gdy język nasz coraz bardzićj bywa usuwanym, gdy 
coraz większe grożą mu klęski i niebezpieczeństwa, po­
został dom rodzinny jedynem jego siedliskiem i przytuł­
kiem. Miło też sercu Polaka, gdy mu się zdarzy spo­
sobność w wielu okolicach naszćj Wielkopolski zobaczyć 
ojca, matkę lub dziadka uczącego dzieci lub wnuczęta 
już to pierwszych początków mowy ojczystćj, już to z 
chlubą i dumą spoglądających na kilkoletniego malca de­
klamującego śpiewy historyczoe naszego Ursyna. Gość 
zawitawszy w dom taki spogląda z łzą w oku na młode 
nadzieje naszćj matki, zapał rozgrzewa mu zbolałą duszę 
a serce napełnia się otuchą, że ciosy coraz silnćj na nas 
wymierzane odbiją się o tę niezłomną twierdzę ogniska 
rodzinnego.

Nie wszędzie jednak niestety rodzice pojmują tak 
swe wielkie i święte zadania, wiele miejscowości, do któ­
rych i Kępno z bardzo małemi wyjątkami zaliczyć na­
leży, nie zważa na uchwały świeżo zapadłe, i nie za­
biera się do pracy nad swemi dziatkami.

To też rosną w zupełnćj nieświadomości dziejów 
ojczystych i obcując w towarzystwie kolegów i koleża­
nek niemieckich zapominają języka ojczystego a nie nau­
czywszy się natomiast dokładnie obcego, stają się dziwo­
lągami nieumiejącemi myśli swych w żadnym języku 
wyjawić.

To samo dzieje się i z starszą młodzieżą, ale bo też 
i przykład idzie z góry, toć ludzie dojrzali, pomimo co­
dziennych napomnień pism naszych, nie mogą się zdobyć 
na to, żeby w lokalach publicznych posługiwać się języ­
kiem ojczystym. Pomimo, że mało jest lokali takich, 
gdzie gospodarze lub służba nie włada językiem tutej­
szym ; umiemy je skrzętnie wynaleźć a i w takich, 
gdzie go znają dostatecznie, uważamy sobie niejako za 
punkt honoru w przesadnćj delikatności obstalunki i roz­
kazy nie po polsku wydawać. Toć to tak miło usłyszeć 
z ust gospodarza lub usłużnego gościa, nieszczędzącego 
pochwał, uznanie, że tak włada językiem niemieckim jak 
rodowity Niemiec.

Pomimo, że w niektórych lokalach Polacy c o - 
dziennymi są gośćmi nie żądają pism polskich, to 
też żaden restaurator ani hotelista nie trzyma tu ża­
dne g o pisma polskiego! A przecież nas tu sporo i czy 
to przy długich wieczorach zimowych, czy też przy upa­
łach lata chętnie pokrzepiamy się szklaneczką dobrych 
piw tutejszych. Smutne to bardzo, ale nie mnićj przeto 
prawdziwe.

W niedzielę 23 maja urządziło Towarzystwo Prze­
mysłowców tutejszych przedstawienie amatorskie, które 
pomimo szczerćj i gorliwćj pracy amatorów, oraz ode­
grania ku zadowoleniu wszystkich obecnych, w małćj 
tylko części zyskało poparcie okolicy. Podobno przecho­
dząca ponad miastem burza była przeszkodą, i życze­
niem ogółu jest, by przedstawienie było powtórzone, by- • 
łożby to prawdą?

A burza ta przeszedłszy zdała ponad miastem nie 
sprowadziła nam pożądanego deszczu, żar którym tydzień 
jeszcze czekać musieliśmy, w niedzielę 30 maja przyszła 
z szalonym wichrem wieczorem i napojony wprawdzie 
obficie, ale jednak niedostatecznie, długą suszą spragnio­
ną skibę przeleciała równie szybko, jak przyszła.

W ostatnich dniach maja odtransportowano resztki 
wydalonych izraelitów do granicy.

Berlin, 3 czerwca.
(Obrady komiayi wódezanéj. — Przeciw Rosyi.)

(K) Co zdziałać może opinia publiczna» 
reprezentowana przez pisma, okazało się w dniach osta­
tnich w jak najlćpszy sposób. Na początku obrad ko- 
misyi nad projektem wódczanym zdawać się mogło, że 
członkowie centrum pójdą razem z konserwatystami. Do 
sądu takiego był każdy upoważniony, kto wiedział, że 
członkowie centrum biorą udział w prywatnych obradach 
konserwatywnych, kto znał oświadczenie hr. Chamaré 
o wyższem opodatkowaniu okowity i kto widział nazwi­
sko hrabiego Strachwitza pod poprawką, stawioną do 
wniosku barona Mirbacha. Tymczasem po głosach w ga­
zetach niemiecko-katolickich projekt rządu i Mirbacha 
potępiających, nic już nie słyszano o dalszych pertrakta- 
cyach z zachowawcami, nastąpiło raezéj oświadczenie 
członka centrum Moslera w komisyi, że centrum zgodzić 
się może jedynie na podatek konsumcyjny w wysokości 
25 fenygów, a nigdy nie przystanie na kontyngensowanie 
gorzelń.

Dla tego, że centrum miało w ręku decydywę pro­
jektu wódczanego, przeprowadziło ono w skończonem 
już pierwszem czytaniu komisyjnem następujące zmiany :

1. Wniosek Moslera: „Wyrabiana w obrę­
bie rzeszy niemieckiéj okowita podlega podatkowi 
konsumcyjnemu w wysokości 25 fenygów za litr 
czystego alkoholu i to od 1-go kwietnia 1887 r. 
Wolną od podatku jest a) okowita przeznaczona na 
wywóz, b) przeznaczona na cele przemysłowe, le­
karskie, naukowe, opałowe i oświetlenia.“

2. Wniosek stronnictwa narodowo-liberalnego 
co do formy pobierania podatku, tak brzmiący : 
„Podatek konsumcyjny składany zostaje, skoro oko­
wita z celnéj kontroli przechodzi w wolny obieg. 
Do składania podatku zobowiązany jest ten, kto 
odbiera okowitę do dowolnego rozporządzania nią. 
Obowiązanemu do podatku za dostateczną rękoj­
mią zapłata odnośna na czas późniejszy odroczoną 
być może.“

3. Wniosek rządu : „iż od 1-go października 
1886 10 procent podatku zacierowego pobieranych 
być nie ma i

że bonifikacya wywozowa jak dotychczas ma wy­
nosić 16 marek.“

Oto i wszystko, co przeszło w pierwszem czyta­
niu komisyi! Parturiunt montes — nascitur ridiculus 
mus !...

Zachodzi kwestya, co z tym fantem podatkowym 
pocznie komisya przy drugiem czytaniu. Do pierwszego 
punktu (25 fenygów podatku konsumcyjnego) oświadczyli 
posłowie Kleist i Delbrück w imieniu konserwatystów 
i rządowców, że głosują za nim tylko dla tego, by 
w ogóle cośkolwiek przyszło do skutku i że głosowa­
niem tern bynajmniéj na przyszłość wiązać się nie chcą. 
Wydaje się im podatek konsumcyjny w takiéj wysokości 
po prostu za małym. Pytanie jednakowoż, czy za przy­
słowiem: „Lepszy rydz jak nic“ i w przeciągu dwóch

dób nie namyślą się inaczćj. Odrzucenie dochodu pań­
stwowego w wysokości 30 milionów marek, jak wyracho­
wał dr. Mosler, albo 80 milionów marek, jak mniema 
organ Richtera, będących finansowym skutkiem podarku 
25 fenygowego, zakrawałoby szczególnie ze strony kon­
serwatywnych i rządowców na zbyt wielką rycerskość, 
jeśli nie na junactwo.

Przy tćj okoliczności pominąć nie możemy uwagi, że 
sposób, w jaki niektóre koła traktują obliczenie wysoko­
ści przyznawanych rządowi sum, prawie na miano „lekko­
myślności“ zasługują. Szczególnie ci, którzy przez pro­
ponowane prawo w szczególnćj mierze dotknięci zostają, 
powinni nad finansowym efektem podatku więcćj niż do­
tychczas się namyślić; tak wielkie dyfereneye, jakie za­
chodzą w obliczeniach rezultującego z podatku dochodu 
mogłyby łatwo wzbudzić mniemanie, że finansowe sprawy 
w parlamentarnych kołach niedostatecznie bywają uwzglę­
dniane.

W obec tego pociesza nas ta okoliczność, że więk­
szość komisyi przyjęła wniosek posła Rickerta, by rząd 
zapytać:

1) Czy spodziewać się można w przyszłości nadda­
tków państwowych, tudzież na jaki cel i w jakićj wyso­
kości te zużyte być mają a szczególnie w etacie wojska 
i marynarstwa?

2) Na jakie zwiększone potrzeby, w jakićj wysoko­
ści i w jakim porządku zużyte być mają szczególnie 
w Prusach przekazy z podwyższonego podatku od oko­
wity, mianowicie w jakićj objętości zamierza rząd uczy­
nić przekazy z podatków państwowych gminom i związ­
kom gmin?

Wnioski te przyjęto 13 głosami przeciw 11. Prze­
ciwko nim byli naturalnie narodowi liberałowie, konser­
watyści i rządowcy. Przemawiał przeciw nim szczegól­
nie narodowiec dr. Buhl. Paradoksyzm podatkowy wi­
docznie narodowym liberałom zupełnie rozsądek pomącił.

Czy jednakowoż rząd odpowie, jest wątpliwem; 
w każdym razie odpowiedź jego daleką będzie od wypo­
wiedzenia zamiarów właściwych.

Drugie czytanie komisyi nastąpi jutro.
* **

Wszystkie tutejsze dzienniki zwróciły szczególną 
uwagę na przemówienia burmistrza moskiewskiego i me­
tropolity kijowskiego wystosowane do cara. Zatrwożyło 
je szczególnie, że car na przemowy te — milczał. W rze- 
czywistzści zdają się wywody odnośne być tylko wyra­
zem wielkorosyjskich aspiracyi, jakie od dawna tak w ro­
syjskich pismach, jak towarzystwach słyszeć można było. 
Co nas zadziwia to to, że w o b e c n ć j właśnie chwili 
prasie niemieckićj na przemówienia takie zwrócono z góry 
uwagę.

Najdalćj w swych przypuszczeniach zapuściła się 
„Berliner Zeitung“, która w dzisiejszym swym numerze 
nie mówi już o małych czarnych plamkach na polity- 
cznem niebie Europy, lecz o wielkich chmurach, które 
w łonie swem burzę zawierają. Artykuł wstępny tejże 
gazety uważany by być mógł za rodzaj alarmu przeciw 
Rosyi, gdyby „Berliner Zeitung“ miała jakiekolwiek zna­
czenie wpływowe. Charakterystycznem w każdym razie 
jest, że artykuł ten wzywa Niemców, by w rozpoczętym 
boju przeciw Rosyi nie ustali wcześnićj, aż ją rozbijąna 
drobne kawałki. Widocznie autor artykułu pisał go pod 
wpływem niezmiernego, obecnie tu panującego gorąca. 
Cóż tćż taki „gazeciarz“ nie nawymyśla w czasie ogól- 
nćj posuchy!

Berlin, 4 czerwca.
(Projekt wódozany. — Broszura Helldorfa o kolonizaoyi.l

(K.) Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi podatko- 
wćj parlamentu niemieckiego odbył się pogrzeb pro­
jektu rządowego. Odrzucono dzisiaj także rezo- 
lucye pierwszego czytania, a tem samem cały projekt 
rządowy.

Okazuje się z tego wszystkiego, że wódka na teraz 
w Niemczech za stosowny przedmiot opodatkowania u- 
chodzić nie może. Omówiono już bowiem wszelkie spo­
soby większego oclenia wódki, ale żaden nie zyskał przy­
zwolenia większości parlamentarnćj.

Książę kanclerz, który przy obradach nad spirytu­
sowym monopolem oświadczył, że rząd jeszcze w bieżą- 
cćj sesyi kilka projektów przedłoży parlamentowi do wy­
boru, zapewne wraz z ministrem skarbu od przedsię­
wzięcia swego odstąpi. Na cóżby się to zdało? Pryn- 
cypalny wniosek rządu przecież zrobił kompletne fiasko, 
a ewentualny w innćj formie stawiony przez narodowych 
liberałów, tylko przez tych został poparty. Najwięcćj 
widoków miał jedynie wniosek bar. Mirbacha, gwaran­
tujący interes rolnictwa i dla tego właśnie przez członka 
koła polskiego dr. Mycielskiego poparty, ale właśnie dla 
tćj głównćj swćj treści wniosek ten upadł.

Jakkolwiek posiedzenie dzisiejsze komisyi po wypa­
dku drugiego czytania mało miało interesu, zaciekawiło 
ono szczególnie dla tego, że minister skarbu był naniem 
obecny. Jak wiadomo, stawiła komisya do rządu pyta­
nie, czy i jakie są potrzeby państwa? Już jednakowoż 
wczoraj pisałem, iż spodziewać się można było, że rząd 
na pytania te nie odpowie. Dzisiaj wprawdzie minister 
skarbu oświadczył, że gotów jest do bliższego wyjaśnie­
nia zwiększonych potrzeb państwa, ale nie może tego 
uczynić jako poszczególny członek rady związkowćj. By­
ła to jednakowoż tylko wymówka, świadcząca o tem, że 
rząd właściwych swych celów przy podatku tym objawić 
nie chce i że te są inne, niż uwolnienie od ciężarów 
gmin itd.

Słuszna z tego względu była odpowiedź posła dr. 
Moslera z centrum, że parlament na podwyższenie po­
datków zezwolić nie może, jeżeli rząd potrzeby tychże 
nie wykaże. Poseł Rickert przy tćjże sposobności przy­
pominał jeszcze rządowi słowa księcia kanclerza z roku 
1882, że muszą być udowodnione potrzeby, jeżeli poda­
tki mają być uchwalone.

Łatwo pojąć orzeczenie ministra na dzisiejszem po­
siedzeniu, że zdawało mu się być muzyką, kiedy repre­
zentanci centrum oświadczyli się za podwyższeniem pań­
stwowych dochodów. Szkoda tylko, że opinia publiczna 
w tćj muzyce sprawiła pewną diaharmonią. Dr. Mosler 
wprawdzie dzisiaj był jeszcze za podatkiem konsumcyj- 
nym w wysokości 25 fenygów, ale hr. Strachwitz, który 
przy pierwszem czytaniu jeszcze podpisał się pod wnio­
sek konserwatywny, oświadczył się dzisiaj nawet przeci­
wko tćj propozycyi.

Minister dr Scholz do wniosku dr. Moslera, żąda­
jącego 25 fenygów podatku, powiedział wyraźnie, że jak- 
kolwiekgpropozycya ta oddziałała mroźnie, to nie można 
jćj bez rozmysłu odrzucić. Przyjąłby był więc widocznie 
minister skarbu wszystko, coby mu przyznano i być na­
wet może, że stawił tak wielkie żądania, by uzyskać 
rzekomo mniejsze, lecz w rzeczywistości i tak zbyt wy­
sokie dochody.

Na końcu obrad dzisiejszych zabrał głos także poseł 
nasz dr. Mycielskl, oświadczając się przeciw decyzyom 
komisyi z pierwszego czytania i uważając tylko wniosek 
barona Mirbacha za jedynie słuszny ze względów rolni­
ctwa. Widocznie chodziło naszemu posłowi o podniesienie 
biednego stanu rolnictwa w polskich prowincyach. Jeśli

zatem niektóre a szczególnie wolnomyślne pisma, jak 
„Freisinnige Ztg.“ wystąpiły przeciwko p. Mycielskiemu, 
iż głosować mógł za wnioskiem konserwatywnym, to 
zdradziły tem samem, jak mało mają interesu i wyrozu­
mienia do rolnictwa w polskich prowincyach. Smiesznem 
zupełnie jest, jeśli głosowanie polskie połączył organ 
Richtera z jakiemś skarbieniem sobie łaski księcia-kan- 
clerza przez Polaków. Polacy do kokieteryi z rządem w 
obecnych stosónkach nie mają żadnych powodów, chodzi 
im tylko o polepszenie doli biednćj swćj ojczyzny.

* * 
ł *

Co dopiero opuściła tu prasę broszura BLelldorta 
z Baumersroda, dawniejszego secesyonisty w sejmie pru­
skim np.: „Das Recht der Arbeit und die Landfrage“ 
(Prawo pracy i kwestya ziemska). Według bliższego wy. 
jaśnienia na tytule ma broszura ta być „socyalno-polity- 
czną glossą do projektu niemieckićj kolonizacyi w Za­
chodnich Prusach i w Poznańskiem.“

O ile z pobieżnego przejrzenia broszury tćj wnosić 
można, entuzyazmuje się autor w najwyższym stopniu 
>rawem o osadnictwie. Mnićj ważną zdaje się jemu po- 
ityczna niż socyalno-polityczna strona kolonizacyi. „Przez 
cwestyą osadniczą“, pisze on na str. 64, w Niemczech 

ostatecznie kwestya ziemska stawiona została na porzą­
dek dzienny i nie zniknie z niego wcześnićj, aż rozwią­
zana zostanie w myśli swych przyjaciół. Może nacisk 
się położy na upaństwowienie długów gruntowych, ale 
rząd sam podaje nam drogę, prędzćj do celu wiodącą.“

Pocieszyć nas tylko może, że porównawszy stosunki 
irlandzkie z polskiemi i dawniejsze kolonizacye z dzi- 
siejszemi, dochodzi autor do zdania, że nie znajdzie się 
łatwo tego, ktoby chciał w proponowany dotychczas sposób 
kolonizacyjny swój byt narażać. Na teraz radzi on z 
tćj przyczyny oddawanie ziemskićj własności w dzierża­
wę czasową, spodziewa się jednakże, że kolonizacya w 
polskich ziemiach będzie próbą, która dać może wska­
zówki do przyszłego podobnego prawa na całe Niemcy!

Bliższe ocenienie broszury odnośnćj pozostawiamy 
sobie na przyszłość. _________

Wiedeń, 1 czerwca. 
(Przesilenie gabinetu. — Przyjazd Tiszy.)

(rs.) Przesilenie w sprawie naftowćj jeszcze nie 
nastąpiło i owszem odłożone teraz do piątku, tak iż do 
tego dnia żadnćj zmiany w sytuacyi nie będzie można 
zapewne zaznaczyć. Do piątku bowiem odłożono posie­
dzenie komisyi celnćj, na którem ma nastąpić głosowa­
nie nad cłem od nafty.

Pewien dziennik półurzędowy komentuje onegdajsze 
oświadczenie p. Dunajewskiego imieniem gabinetu w ko­
misyi celnćj, objaśnia mianowicie, iż mówiąc o użyciu 
środków konstytucyjnych, gabinet nie miał na myśli roz­
wiązania izby, lecz podanie się do dymisyi. Rzeczywi­
ście rozwiązanie izby nie miałoby celu w obec tego, że 
jeżeli Koło polskie nie zmieni zapatrywania, decyzya 
o cłach od nafty nastąpiłaby w izbie prawie jednogło­
śnie. Niektóre kluby prawicy, mianowicie Czesi, mocno 
zastraszone groźbą gabinetu, iż poda się do dymisyi; 
mimo to wszystkie kluby prawicy oświadczyły, iż soli­
darnie z Polakami głosować będą, bo wiedzą, że takie 
zachowanie się zapewni prawicy rządy nawet w razie 
zmiany gabinetu, gdy tymczasem odłączeniem się od Po­
laków obawiają się — nie wchodzę w tćj chwili w to, 
czy słusznie czy niesłusznie — narazić się na to, iż 
Polacy bardzićj się zbliżą do lewicy.

Otwarcie mówiąc, nie możemy się nawet dopatrzeć 
najmniejszćj koniecznćj przyczyny do tego, aby bądź to 
gabinet, bądź też jeden tylko członek gabinetu podał się 
do dymisyi. Mamy też nadzieję że do piątku znajdzie 
się droga wyjścia z obecnego położenia. Gabinet wobec 
tego iż w sprawie naftowej spodziewać się należy jedno­
głośnego votum izby, może napowrót bez ubliżenia po­
djąć rokowania z rządem węgierskim. Są też dziś widoki 
niejakie, iż rząd się na to zdecyduje. Może, gdyby cho­
dziło tylko o utrzymanie dzisiejszego gabinetu w Cisli- 
towii p. Tisza nie byłby skłonnym do ustępstw, ale wi­
dząc solidarność całćj austryackićj izby poselskićj, Wę­
grzy obawiać się muszą, iż w razie oporu przeciwko ra- 
cyonalnemu ocleniu nafty całą ugodę na szwank narazić 
mogą. Węgrzy w kwestyach spornych z rządem tutej­
szym zawsze swoje przeprowadzają, niechże też nareszcie 
raz ustąpią, gdy słuszność niewątpliwie jest po stronie 
galicyjskich producentów nafty.

Obiecałem powrócić jeszcze do obliczenia kosztu 
nafty kaukazkićj a galicyjskićj, podanego przez tutejszą 
„Pressę.“ Otóż dziś „Neue freie Presse“ publikuje obli­
czenie jednego z ekspertów galicyjskich, który oblicza 
dokładnie, że cena kosztu nafty galicyjskićj z dostawą 
do Wiednia wypada na 20 złr. 41 c., nafty kaukazkićj 
zaś na 16 złr. 55 c. Nie tylko tedy nafta galicyjska 
nie ma premii, lecz przeciwnie falsyfikat kaukazki ma 
benefis na blisko 4 złr.

Jużci Koło polskie tym obrachunkom bardzićj wie­
rzyć musi. Nic też o tem nie słychać, aby Koło w 
czemkolwiek ustąpić chciało; wszelkie ustępstwa podko­
pałyby jego powagę w kraju, gdy tymczasem stałe wy­
trwanie w obronie interesu kraju powagę Koła podnie­
sie, czego zresztą i sam gabinet a mianowicie także pan 
Dunajewski pragnąć musi.

Dziś wieczorem przybywa tu prezes gabinetu wę­
gierskiego p. Tisza. Przyjazd jego niewątpliwie pozo- 
staje w związku ze sprawą jenerała Jansky’ego, co też 
potwierdza przyjazd równoczesny wspólnego ministra 
wojny hr. Bylandta, który bawił na urlopie w Baden 
pod Wiedniem, gdzie go jenerał Jansky odwiedzał. Ale 
gabinet tutejszy skorzysta niewątpliwie z bytności Tiszy, 
aby w kwestyi nafty z nim konferować.

Wiedeń, 3 czerwca.
(W «prawie przesilenia gabinetu.)

(rs.) Sytuacya w sprawie kryzys naftowćj zupełnie 
się zmieniła. Gabinet opuścił stanowisko, na którem do 
onegdaj stał uporczywie i wobec prawicy oświadczył go­
towość traktowania z Węgrami o podwyższenie cła na naftę; 
a pod wpływem presyi ze strony gabinetu i Koło pol­
skie inną powzięło decyzyą. Już dawnićj prezes Koła p’ 
Grocholski, stawił wniosek aby cło od surowca podwyż­
szono z 1 złr. 10 c. na 2 złr, otóż na wczorajszem po­
siedzeniu Koła wniosek ten napowrot podjęto a na dsi- 
siejszem posiedzeniu Koła podobno znaczną większością 
głosów go przyjęto. Nie obyło się jednakże bez silnćj 
opozycyi w łonie Koła, mianowicie członkowie komisyi 
celnćj bronili się przeciwko wszelkim zmianom wobec 
przyjętćj już raz przez Koło decyzyi, iż za wnioskiem 
Suessa głosować należy. Ale obrońcy propozycyi prezesa 
Koła wskazywali na niekorzystne wrażenie, jakie zacho­
wanie się Koła na samego cesarza wywrzeć musi, a wy­
razili obawę, iż byłoby może w stanie zakwestyonowac 
owoce siedmioletnićj polityki większości.

Te argumenta zapewne ostatecznie rozstrzygnęły, 
i spowodowały przyjęcie wniosku kompromisowego pana 
Grocholskiego, bo większość obawiała się przyjąć na 
siebie odpowiedzialność za konsekweneye, któreby mogły 
wyniknąć z obalenia gabinetu dzisiejszego.

Zdaje się tedy, że gabinet uratowany, ale czy i prze'
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jjysł naftowy w Galicyi ? — to dopiero przyszłość oka­
lać może. Opinie pod tym względem bardzo się rozcho- 
¿zą, chociaż cała kwestya opiera się na cyfrach i zda­
wałoby się, iż te ściśle oznaczyć można. Tymczasem obli­
czenia nafciarzy galicyjskich różnią, się od obliczeń mi­
nisterstwa skarbu o przeszło 3 złr. Mam szczegółowe 
cyfry jednćj i drugićj strony w ręku, starałem się u ję­
tego i drugiego źródła dojść tego: o ile cyfry te może 
Sa niedokładne, ale każdy uporczywie trwa przy tem, 
że jego obliczenie jest słuszne.

Czytelników „Dziennika“ wyliczeniem cyfr szczegóło­
wych oczywiście nudzić nie myślę; nie wiem czy zdoła­
liby sobie wyrobić pewną o nich opinią, gdy tu na miej­
scu sprawdzić je trudno. Reprezentanci naftowego prze­
mysłu galicyjskiego twierdzą też, że podwyższenie cła 
z 1 złr. 10 c. na 2 złr. nic nie pomoże, bo gdy dowóz 
zanieczyszczonego produktu kaukazkiego już nietylko bę­
dzie tolerowany, lecz urzędownie dozwolony, wtedy pro­
ducenci na Kaukazie już nie będą jćj zanieczyszczali do­
daniem piętnastu procent smoły i tłuszczów, lecz doda- 
dzą tylko kilka procent.

Na ten argument jednakże odpowiadają w minister­
stwie skarbu, iż oznaczenie wagi gatunkowćj w ustawie 
celnćj jest tego rodzaju, iż surogat kaukazki najdalćj 
92°/0 czystćj nafty zawierać może. Bardzo to pięknie; 
ale niestety słyszeliśmy pokilkakrotnie, że kontrola w 
tym względzie niezmiernie utrudniona a dalćj: obliczenia 
obecne zrobione są na tćj podstawie, iż surogat kauka­
ski najdalćj 80 prc. czystćj nafty zawiera, więc i całe te 
obrachunki na nowo się zmienią.

Daj Boże, aby słuszność była po stronie minister­
stwa skarbu i przemysł naftowy w Galicyi pomimo nie­
korzystnych okoliczności utrzymać i rozwijać się zdołał, 
bo upadek przemysłu nie tylko byłby stratą materyalną 
dla Galicyi, która niestety tak mało ma do stracenia, 
ale podkopałby jeszcze do tego stopnia powagę Koła 
polskiego w kraju, że Koło to na przyszłość nie mogło­
by być poważnem dla rządu poparciem, bo kraj mu- 
siałby dojść do przekonania, że cały stosunek Koła do 
rządu opiera się na ciągiem uleganiu rządowi ze stratą 
dla kraju.

Nie wiemy jeszcze, czy rząd węgierski zaakceptuje 
proponowane, znaczne stosunkowo podwyższenie cła. Sy­
gnalizowany tu telegraficznie artykuł dobrze poinformo- 
wanćj „Budapester Correspondenz“ tymczasem twierdzi, 
iż rząd węgierski na żadne zmiany przystać nie może, 
i że tćż podczas obecności Tiszy w Wiedniu gabinet au- 
stryacki żadnych mu w tym względzie propozycyi nie 
czynił.

Ale sądzimy, że właściciele rafineryi węgierskich nie 
będą się opierali podwyższeniu cła za cenę legalizowania 
tego co dotąd słusznie nazwano defraudacyą, a wtedy i 
rząd węgierski do zmian projektowanych się przychyli. 
Dużo czasu do namysłu nie ma, bo do Zielonych Świą­
tek obrady nad nowelą celną mają być ukończone.

(— Spisek przeciwko księciu Aleksandrowi. —)
Od korespondenta swego z Filipopola otrzymuje „Polit. 
Correspondenz“ obszerne wiadomości o spisku przeciw 
księciu bułgarskiemu wymierzonym. Korespondent ten 
donosi co następuje:

Przedmiotem rozmowy w Filipopolu jest obecnie 
tylko projektowany zamach na księcia Aleksandra. Do­
póki śledztwo sądowe się toczy, należy o szczegółach 
zdarzenia donosić z pewnetn zastrzeżeniem; mimo to 
jednak jako niewątpliwe stwierdzono okoliczności nastę­
pujące.

Otóż zaprzeczyć się nie da, że spisek nie był pla­
nowany tam, gdzie faktycznie go odkryto — to jest w 
Burgas.

Otoczenie księcia wiedziało zaraz po przybyciu jego 
do Wschodnićj Rumelii, że skoro oczekiwania niechę­
tnych przy wyborach zawiodą, prawdopodobnie godzić 
będą na życie księcia.

To też usiłowano go nakłonić do zarządzenia środ­
ków bezpieczeństwa, ale perswazye wszelkie pozostały 
bezowocnemi. W Kaloferze nie przyjął eskorty, która 
mu asystować miała w podróży i otwartym powozem 
udał się do Filipopola. To samo uczynił także w gre- 
ckiem mieście Stanimace, lubo otaczające go osoby tam 
właśnie obawiały się zamachu.

Podczas pobytu księcia w Filipopolu rozeszła się 
wiadomość, iż panslawiści w 6 punktach przygotowują 
zasadzkę.

Nadto Zankowa dzienniki w Bułgaryi, oraz or­
gana byłych wschodnio - rumelijskich urzędników z pod 
Gavrila paszy (jest ich podobno 9, a wszyscy żyją z za­
sobów z zagranicy im dosyłanych), od pewnego czasu w 
ostry sposób zaczepiały księcia i usiłowały ludność prze­
ciwko niemu podburzyć.

Deklarowani przeciwnicy Aleksandra i jego rządu 
zbierali się regularnie w pomieszkaniu sekretarza konsu­
latu rosyjskiego w Filipopolu, p. Włazowa.

Pomimo niepokojących symptomatów, książę bez naj­
mniejszych obaw objeżdżał Wschodnią Rumelią, znajdu­
jąc wszędzie gorącćj sympatyi i szczerego przywiązania 
dowody. Tymczasem mityngi przez stronnictwo opozy­
cyjne zwoływane wypadały bez wyjątku niepomyślnie, co 
podrażniło jeszcze zawziętość niechętnych.

Podczas gdy książę bawił w Śliwnie, u władz miej­
skich w Burgas zjawił się wieśniak, nazwiskiem Jerzy 
Michajłow i następujące poczynił zeznania : Zaproszony 
przez przywódzcę opozycyi w Burgas, Goranowa, aby 
z wsi swćj przybył do Burgas na tajne zebranie, zwo­
łane na dzień 4 i 5 maja, skorzystał z wezwania i wspól­
nie z pewnym popem czarnogórskim, Dragowiczem, dwo­
ma innymi Czarnogórcami, 4 Bułgarami i jeszcze kilku 
obcemi osobami wziął udział w posiedzeniu, któremu 
przewodniczył kapitan rosyjski Nabokow. Na zebraniu 
tem zapadła uchwała pojmania księcia Aleksandra w 
Kamczik-Derć, miejscowości pomiędzy Aitosem a miastem 
Burgas leżącćj. Gdyby schwytanie go żywcem było rze­
czą niemożliwą, natenczas zgładzić mieli księcia spisko­
wcy w zasadzce ukryci.

Dodać wypada, że bór rozciągający się przed Kam- 
czik-Derć do podobnych napadów bardzo się kwalifikuje 
i że od lat już wielu był on widownią rozboju i grabie­
ży, których ofiarą padali podróżni. Do zamachu na księ­
cia wybrano 30 osób pod dowództwem kapitana Na- 
bokowa.

Michajłowowi zrobiono propozycyą, aby wziąwszy 
do pomocy podmówionych 20 innych chłopów, przyłączył 
się do oddziału kapitana Nabokowa. Nadto postanowili 
zebrani dokonać morderstwa w Burgas, gdyby plan po­
wyższy nie miał się udać. Jeźliby zaś pojmanie go i za­
branie żywcem przyjść miało do skutku, natenczas miano 
Aleksandra statkiem powieść na morze i tam dalszych 
odczekać dyspozycyi. Na koniec zdecydowano się także 
zgładzić prezesa ministerstw Karawelowa i prefekta bur- 
gaskiego, aby tym sposobem wywołać rozruch i zamię- 
szanie ogólne, a tem samem upozorować ewentualną oku- 
pacyą rosyjską.

Dwóch Greków wysłać miano do Anchiolo i Karna- 
badu, aby zasięgnęli dokładnych informacyi o sile otocze­
nia księcia i poprzerywali komunikacyą telegraficzną. 
Pop czarnogórski odebrał od każdego z uczestników ze­
brania następującą przysięgę : „Przysięgamy w imię Boga, 
że tajną sprawę, którą niniejszem podejmujemy, zacho­
wamy w tajemnicy i jćj nie zdradzimy. Bóg niech nam 
dopomoże.“

Na mocy zeznania Michajłowa, władza przystąpiła do 
aresztowania tych osób, które w zebraniu uczestniczyły 
i tych, które w spisek były wplątane. Wicekonsul rosyjski 
w Warnie starał się wszelkiemi sposobami o uwolnienie 
kapitana Nabokowa i popa Dragowicza, zabiegi jego 
wszakże nie odniosły pożądanego rezultatu.

Dwom Czarnogórcom, wplątanym w konspiracyą, 
udało się uciec do Odesy.

ZIEMIE POLSKIE.

* (— Wywiezienie księdza. —) Z Mińska litew­
skiego do „N. R.“ piszą pod d. 27 z. m. :

„Ś. p. ksiądz Aleksander Sipajło, były proboszcz 
nasz katedralny, o którego śmierci w czasie właściwym 
wam doniosłem (Pisał nam także obszernie nasz kore­
spondent z Wilna. Przyp. Red. „Dzień, pozn.“), czując 
zgon nadchodzący, wezwał wikarego swego, ks. Anto­
niego Małeckiego i polecając mu po śmierci swojćj objąć 
zarząd parafią, dodał, że ma spełniać ten obowiązek aż 
do tćj chwili, kiedy nowy proboszcz przez metropolitę 
zostanie zamianowany. Skoro następnie metropolita 
o śmierci księdza Sipajły został zawiadomiony, natych­
miast przesłał telegrafem rozporządzenie, nakazujące ks. 
Małeckiemu objąć zarząd parafią katedralną, co tćż ks. 
Małecki natychmiast wykonał. Ale to się nie zgadzało 
z życzeniem policyi, która sobie tylko przyznaje wyłą­
czne prawo rządzenia sprawami kościelnemi. Policya 
więc rozkazała księdzu Małeckiemu, żeby zarząd parafią 
zdał niezwłocznie ks. Wojewódzkiemu. Ks. Małecki sta­
nowczo odmówił, dodając, że zarząd odda tylko temu, 
kogo metropolita zamianuje.

„Epilog łatwo przewidziany i u nas bardzo zwy­
czajny. Wczoraj ks. Małeckiego o godzinie 3 w nocy 
wywieziono na wygnanie. Dokąd? — nie wiadomo. Ks. 
Małecki dopiero od dwóch lat jest kapłanem, ale szedł 
śladem poprzednika swego, ks. Sipajły. Choć jeszcze 
bardzo młody, odznacza się niezwykłą zacnością, skrom­
nością i świątobliwością, a blask jego podnosi owo bru­
dne tło, na którem się znajduje, złożone z takich Maka­
rewiczów, Gawrońskich e tutti quanti, którzy praw 
swoich się zrzekli dla misy kiepskićj soczewicy.

„Bo tćż w ucisku i prześladowaniu ziarno prawdy 
najbujnićj się rozrasta, a podłe plewy najwidocznićj od­
padają. Kolebką chrześciaństwa były katakumby i krzyże.

„Dopiero przed tygodniem przybył do nas nowy gu­
bernator kniaź Trubeckoj a wysłanie ks. Małeckiego było 
pierwszym objawem jego działalności.“

NIEMCY.

* Berlin, 4 czerwca. (— Izba deputowanych —) 
przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu nasamprzód w trze- 
ciem czytaniu projekt ordynacyi służebnćj dla Nasawii.
Poprawkę żądającą, aby prawo nie obowiązywało całćj 
prowincyi, lecz tylko obwód rejencyi kasselskićj, odrzu­
ciła izba.

Następnie przyjęła izba w drugiem czytaniu pier­
wsze cztery paragrafy projektu, dotyczącego nadreńskich 
więzień kantonalnych, a który to projekt nie był zała­
twionym w ostatnićj sesyi sejmowćj. Projekt ten żąda, 
aby gminy nie były w przyszłości obowiązane do budo­
wania więzień kantonalnych i utrzymywania ich. I D Z l ś w

Cały projekt po krótkićj dyskusyi otrzymał też sank- 
cyą izby, po czem po załatwieniu się z całym szeregiem | puuczab
petycyi w myśl uchwał komisyi, odroczyła izba dalsze
obrady do soboty.

Na sobotniem posiedzeniu nastąpi ostateczne czyta­
nie projektu dotyczącego ustanawiania nauczycieli i nau­
czycielek w ziemiach polskich monarchii, poczem ma się 
izba odroczyć na czas dłuższy aż do ukończenia obrad 
izby panów, zbierającćj się w dniu 7 b. m.

(— Ks. Bismarck —), jak donoszą najnowsze dzien­
niki, nie powróci tak prędko do Berlina i nie weźmie 
już udziału w obradach parlamentu. Czy wyjedzie na 
kuracyą do Kissingen, jak to corocznie zwykł czynić, o 
tćm dotąd nie wiadomo.

(— Hr. Wilhelm Bismarck —tajny radzca i radzca 
ziemiański w Hanau, ma zostać prezesem rejencyi ,w 
Metzu, jak donosi „Metzer Ztg.“

(— Traktat konsularny —) pomiędzy Niemcami a 
Rumunią podpisanym został w dniu dzisiejszym.

(— t Kanonik Jauffret w Metzu —), najstarszy z 
kanoników Niemiec i Francyi, umarł tam w dniu 2 bm.,
Ucząc lat 89. Od r. 1821 był kanonikiem.

Prywatne telenramy Dziennlla Poznańskiej.

RUM ELI A WSCHODNIA. cyi i sprawiedliwości. Zanosi protest prze­
ciw tym ustawom a odpowiedzialność za 
następstwa składa na inicyatorów. W wal­
ce tej wytrwamy u s q n e a d f i n e m.

Prawo całe bez wszelkiej dyskusyi w 
przeciągu 3 minut przyjęte.

WIÂ0ÜM0SCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 5 czerwca. Okólnik W. Porty donosi 
o załatwieniu ostatnich zajść na granicy, stwierdza po­
spieszną demobilizacyą Grecyi, oświadcza mocarstwom 
uznanie za skuteczne wpływy na Grecyą i życzy rychłe­
go zniesienia blokady.

POSSNAN, 5 czerwca.

-- * Na fundusz żelazny subwencyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Wytrwały przyjaciel sceny fen. 20.
Razem dziś złożono fen. 20.
W ogóle w tym tygodniu złożono na ręce nasze 

mrk. 11 fen. 50, które wszystkie złożyliśmy w Ban­
ku włościańskim.

— * Na koszta wysyłki dzieci na czas wakacyjny 
Otrzymaliśmy:

Odp. N. Urbanowskiego mr. 2.
Złożone na ręce Portugalczyka: p. J. karę za wypicie dru­

giego kufla piwa w jednym dniu, co się sprzeciwia ustawom 
Towarzystwa wstrzemięźliwości, fen. 20; pan G. jako karę za 
cukierek fen. 50; pani „dyrektorowa z Wielkiej Brytanii“ fen.
50 i resztę (13) niewypalonych cygar do spieniężenia, których 
odtąd nigdy palić nie będzie; pani X. za malowanie i pudro­
wanie się, czego na przyszłość używać nie będzie, fen. 20, nadto 
zobowiązuje się złożyć w „Dzienniku“ własnej roboty ubranko 
dla jednej dziewczynki na wieś tego lata udać się mającćj. Ra­
zem mr. 1 fen 40 i 13 cygar.

Razem z poprzedniemi złożono mr. 66 fen. 20.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * I dziś ponownie odzywamy się do zacnego 

obywatelstwa naszego w sprawie dzieci szkolnych, które 
dla pokrzepienia zdrowia potrzebują koniecznie świeżego 
powietrza.

Dotąd mimo naszych próśb i innych tutejszych pism 
polskich mamy miejsc tylko na 37 dzieci. W roku ze­
szłym mieliśmy przeszło 200, a w rb. potrzebujących świe­
żego powietrza daleko jest więcćj.

Czy nie znajdzie się tedy więcćj domów polskich, 
coby chciały przytulić to maleńkie biedactwo?

Nie przypuszczamy tego; przeciwnie wierzymy mo­
cno, iż im więcćj ciosów w nas uderza, tem więcćj ku­
pimy się wzajemnie i tem chętnićj pomoc wzajemną so­
bie okazujemy.

Ufamy też, że i w tym roku co najmnićj 200 dzieci 
znajdzie przytułek w domach polskich.

O to gorąco prosimy —- a pragnęlibyśmy, żeby pro­
śba nasza była zaraz wysłuchaną, bo wakacyć już się 
zbliżają.

— * Na liczne żądania jeszcze jutro (w niedziele) 
otwartą będzie wystawa obrazu p. Stan. Paczyńskie­
go : P o d z i ał łupów i branek tatarskich. Po 
tyin dniu ostatecznie będzie zamkniętą.

Wstęp dla dorosłych po 10 fen., dla dzieci 5 fen.
— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­

go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy bieżące wydziału. 2) Ko­
munikaty i dyskusye naukowe, a w szczególności sprawozdanie 
p. Bentkowskiego z Socyologii Gumplowicza.

— * Towarzystwo rzemieślników polskich odbę­
dzie dziś w poniedziałek dnia 7 b. m. zwyczajne zebranie w lo­
kalu p. B. Knolla w Starym Rynku o godzinie 8 wieczorem. 
Na porządku dzienym odczyt jednego z członków : O przygo­
dzie domowój. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

— * Jutro w niedziele odbędzie się w parku Wiktoryi 
majówka Towarzystwa młodzieży kupieckiej, o czćm przypo­
minamy.

— * Zmiany w loteryi pruskiej. W klasowój loteryi 
pruskićj uchwalono podwojenie dotyehczasowćj liczby losów, 
która dotąd wynosiła 95,000. Włącznie więc 30,000 wolnych 
losów do pierwszych trzech klas, będzie 130,000 losów. Podług 
tego na wszystkie klasy przypadałoby 95,000 wygranyoh. Naj­
wyższa wygrana unormowaną ma być podobno na 6t)0,000 mr. 
a do nićj zastosowaneby były naturalnie inne mniejsze wygrane ; 
i tak w klasie pierwszćj główne wygrane wynosić mają 30,000, 
15,000 i 10,000 marek; w klasie drugićj również tylko po razie 
padać mają wygrane główne w sumie 45,000, 30,000 i 15,000 
marek; w klasie trzecićj jako najwyższe wygrane przeznaczone 
są sumy 60,000, 45,000 i 30,000 marek. Wreszcie w czwartej 
klasie prócz najwyższćj wygranej w sumie 600,000 marek, dwie 
wylosowane być mają w sumie 300,000 marek, dwie po 150,000 
mr-, dwie po 100,009 mr., dwie po 75,000 mr., dwie po 50,000 
mrk., dwie po 40,000 mrk. i dziesięć po 30,000 marek. Nadto 
w myśl projektu pewna liczba losów wydawaną ma być w 
ósemkach.

— * Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 29 maja 
do 4 czerwca włąoznie zapowiedziano małżeństw 9, a zawarto 
6. Nowonarodzonych zameldowano 33, 15 chłopców i 18 dziew­
cząt. Zmarło w tym samym czasie 37 osób; pomiędzy niemi
13 dorosłych (mężczyzn 7 a kobiet 6) i 24 dzieci (14 chłopców 
a 10 dziewcząt). Z dorosłych osób najmłodsza w dniu śmierci 
liczyła lat 22’/4, najstarsza lat 70. Z dzieci najmłodsze przeżyło

godziny, najstarsze 7 lat i 11 miesięcy.
— * W Gnieźnie na dworcu dwunastoletni ohlopieo pod­

palił wagon, zawierający transport nafty i smoły. Dzięki ener­
gicznym usiłowaniom straży ogniowćj pożar nie przybrał wię­
kszych rozmiarów i zniszczył tylko podpalony wagon.

— * Wieś Cerekwice nabył od spadkobierców zmarłego 
właściciela dóbr rycerskich Bartha p. Maks. Rimann, synposie- 
dziciela Wir, za 310,000 mr.

— * Kółko rolnicze. "W niedzielę dnia 6 bm. o godzi­
nie 4’/, po południu odbędzie się zebranie Kółka rolniczego na 
parafie konarzewską i skórzewską w Konarzewie, na które 
zjedzie także prelegent Kółek p. Chojnacki.

Piotr Szajkowski, sekretarz Kółka.
— * Grabów. W drugie święto Zielonych Świątek dnia

14 bm. odbędzie tutejsze Towarzystwo przemysłowców polskich
majówkę w brzezinie należącej do gospodarza p. Stasiora w 
Książenicaoh. Początek o godzinie 2. Oprócz tańców i uroz­
maiconych zabaw, będzie urządzone strzelanie do tarczy. Za­
proszeń osobnych nie rozsyła się. O liczny udział z miasta i 
Okolicy jak najuprzejmiśj uprasza Zarząd.

— * W Gdańsku uwolniono wszystkich kupców oska­
rżonych O fałszowanie wina. Wykazano bowiem, że oni wino 
chcieli tylko uszlachetniać a zresztą sprzedawali je wprost jako 
fabrykat i brali stosunkowo niską cenę Byli to kupcy JUncke, 
H. Brandt, A. Ulrich i H. Kiesau.

— * Z ogólnego zbioru pism Miehała Bałuckiego, wy­
dawanych jako bezpłatne premium dla prenumeratorów „Kło­
sów“, wyszedł tom czwarty, obejmujący powieść „Sabina.“ Je­
dnocześnie ukazała się w książce powieść Elżbiety Werner: 
„Kwiat szczęścia“, w przekładzie z niemieckiego Antoniny Morz- 
kowskićj.

— * Cholera. Od środy południa przez następne 24 go­
dzin zachorowało na cholerę w Wenecyi 40 osób, w Bari 2, w 
Orii także 2; umarło na zarazę w Wenecyi osób 26, pomiędzy 
niemi 13, które już dawnićj zapadły, w Bari 1, a w Orii 2 
osoby.

W dniu następnym, jak donosi telegram z Rzymu zacho­
rowało na epidemią w Wenecyi osób 32, w tój liczbie .16 zanie­
mogło już dawnićj, w Bari 2; umarło zaś w Wenecyi 21, a w 
Bari 5.

Dwa przypadki, które się w dniu 3 b. m. w łlorencyi 
pojawiły a zakończyły śmiercią, uznano za sporadyczne.

— ’ Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 5 czerwca
Norberta. . .

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zaohód o godzinie 
8 minut 15.

Dnia 6 czerwca 1794 roku bitwa pod Szczekocinami.
Pojutrze w poniedziałek dnia 7 czerwca Roberta.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie 

8 minut 16.
Dnia 7 czerwca 1492 roku śmierć Kaźmirza Jagielloń­

czyka. __________________

fiterSSlB, 5 czerwca. 12 godzina, 
izbie deputowanych sejmu pru- 

obrad nad projektem do 
prawa o ustanawianiu nauczycieli i nau­
czycielek w Księstwie i Prusach Zacho­
dnich zabrał głos prezes Koła polskiego 
dr. S z u m a n i oświadcza, że w dyskusyą 
nad prawem nie wdaje się. Dziękuje wszy­
stkim tym, którzy nas w tćj ciężkićj walce 
popierali, a dziękuje w imieniu 
Koła i w myśl wszystkich wy­
borców — o których poparciu 
nie wątpi. Dalćj odczytuje deklara- 
cyą tęj osnowy: Że cały szereg propozy­
cyi odnośnych jak i niniejsze prawo są 
wymierzone przeciwko narodowości pol- 
skićj jako takićj, że ustawy te wykraczają 
przeciw zasadom chrześciaństwa, cywiliza-

Z miasta, 4 czerwca. (Brak życzliwości dla rodaków.) 
O ile zażywający szozęścia starają się sympatyą i choćby kła­
mane pochwały obcych pozyskać, o tyle nieszczęściem dot­
knięci zwracają się swćm sercem do tych, którzy równe z nimi

dzielą losy; tym okazują nie tylko słowem, ale i czynem swą 
życzliwość. Tak zwykle w świeoie bywa. Ale czy u nas 
także ?

Ciężkie klęski spadły na nas; a my, jakobyśmy ohoieli je­
szcze powiększyć cierpkość losu, jakoby obrani z rozumu i ser- 
oa, w zaślepieniu idziemy za staremi nawyknieniami i tam, gdzie 
możemy, nie popieramy rodaków.

Prawda, że dawnićj było jeszcze gorzćj, ale i dziś jest, 
mimo wszystkiego, eo nam w Berlinie w ostatnich miesiącaoZi 
powiedziano — jeszcze bardzo źle. Aby dowieść tego, nie bę­
dę przechodził wszystkich stosunków, wskażę tylko na niektóre 
objawy.

W obecnćj skwarnćj porze szukamy pokrzepienia sił w 
ogródkach to za miastem, to w mieście samem. Nie wiele., ale 
jednakże kilka jest ogrodów publicznych tak w murach miasta, 
jak i za wałami w rękach naszych rodaków. Przypuścićby trze­
ba, że ogrody te są miejscami schadzek Polaków, że nimi przy 
odpowiedniem powietrzu zupełnie zapchane. Mogłyby i powin­
ny nawet być zapełnione nami, ale nie są. Wszędzie widzimy 
naszych, tylko nie u rodaków; tych omijamy jak najstaranniej. 
Nie mówię tu o tak zwanych „majówkach“ towarzystw naszych, 
te odbywają się bowiem w polskich ogrodach, ale mam na my­
śli pojedyńcze osoby i rodziny. Kiedy ogrody polskie świeoą 
pustkami, to w innych rozlega się polska mowa, a nieraz i nie­
miecka, ale z polska zatrącana, a biorą w nićj udział nie tylko 
panowie, ale i nasze panie.

Pytając się o przyczynę tego braku życzliwości dla roda­
ków, przekonywamy się, jak" ostre wymagania stawiane bywają 
do gospodarzy Polaków, jak surowćj krytyce podlegają ich za­
biegi i starania zadowolenia gości.. Dziwna rzecz, że do oboych 
nie mamy tak wygórowanych pretensyi. Im wybaozamy i liche 
potrawy i napoje i nieskorą usługę, kiedy dla najlepszych chęoi 
gospodarzy rodaków mamy" tylko naganę. Nie wszyscy jednak 
tego samego są zdania. Ci, którzy nie patrzą przez okulary 
niechęci i nieżyczliwości dla Polaków, przyznają owszem, że 
wszystko, co nasi gospodarze gościom podawają, zaleca się do­
brocią i przystępnemi cenami.

Podobnie jak publiczne ogrody, pomijamy także piwiarnie, 
i winiarnie będące w rękaoh rodaków naszyoh. Dość wielki 
jest przynajmnićj procent Polaków, a pomiędzy nimi takich, co 
w znacznćj części mają poparoiu rodaków do zawdzięczenia ma­
jątek, jaki posiadają, którzy jakoby z zasady nie żyozą grosza 
swoim. I tu powodem tylko uprzedzenie i nieżyczliwość dla 
rodaków.

Czy jeszcze większych potrzeba klęsk ku naprawie naszćj ?

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 22 i zawiera - 
Żyć choemy! — O rejestrowośoi leśnćj (dokończenie). J. Łu. 
komski. — Odpowiedzi dotyczące choroby oieląt. J. St. — Pą- 
gowski. — Łazarz Krauze. — Korespondenoya rolnicza: z Ko 
łomyi: „Sześoiokonny motor wietrzny.“ Kaźmirz Wolniewicz.— 
Kronika rolnicza i rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki. — Ogłoszenia. — W dodatku: Nowy projekt do pra­
wa o opodatkowaniu spirytusu.

— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 35 i za­
wiera : Niebezpieczna tajemnica. Powieść w dwóch tomach 
przez Karola Reade. (Przekład z angielskiego) E. z Kurow­
skich Puffke (o. d.) — Wśród burz i gromów. Powieść M. J. 
Mary. (Przekład z francuzkiego) (o. d.) — Wszystko dla mi­
łości. Powieść autora „Rubinowćj Cysterny.“ (Przekład z fran­
cuzkiego) (c. d.)’

— Biesiady literackiej wyszedł z druku nr. 543 i za­
wiera : Z Warszaw^. — Krzyżowcy, powieść historyczna z cza­
sów Jana III, spisał Aer (d. c.) — Pług i kądzićl. — Z Wielko­
polski do Zakopanego, skreślił A. Sd. (d. c.) — Lew idzie 1 — 
Wystawa dzieci. — Najnowsze wydawnictwa. — Raptularz ty­
godniowy. — Pod pieczęcią spowiedzi, przez Ouidę (d. c.) — 
Listy polityczne. — Odpowiedź na pytanie: Jak należy pielę­
gnować kość w organizmie dziecka ? — Ze skarbca prawd. — 
Szarada. — Jak sobie radzić. — Rolnictwo, przemysł, giełda. — 
Gazetka. — Post-scriptum. — Rysunki: Maj. (Rysunek J. Ry- 
szkiewicza). — Na trzeciem piętrze, epizod z pożaru przy ulicy 
Freta. — Powódź pod Gdańskiem. — Lew idzie 1 (Obraz J. Pel- 
lien’a). — Wystawa dzieci. — Rebus. — Dodatek powieściowy 
zawiera powieść M. Jokay’a : Turcy na Węgrzech, ark. 6.

— Szczutka wyszedł z druku numer 22 i zawiera: 
Ztamtąd nadciąga burza! — Straehajło. — Program wyścigów. 
— Opera lwowska. — Telegramy „Szczutka.“ —- Feljeton: Siel­
skie dzieje. — Imci pan Onufry. — Gogo. — Zgryzoty „Ku- 
ryera lwowskiego.“ - Rozmowa Gogątek. — Korespondencie 
redakcyi. — Od administracyi. — Uustracya bez słów. — Ogło­
szenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 czerwca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ksiądz dziekan dr. 
Pankowski z Ryszewka. Rudnioki z Radlina. Mikołajewski 
z Brodnicy. Łachmanu z Greitzu. Deichsel z Szozecina. 
Tomas z Wielkićj Łęki. Sohroebler z Drezna. Garczyński 
z Gwiazdowa. Kasior z żoną i Schnitter z żoną z Po-

PRZEMYSŁ, HANDEL I GOSPODARSTWO.

Wełna.
R. Poznań, 5 czerwca. Mimo zbijającego się jarmarku, 

w którym to czasie obroty zwykle są nieznaczne, interes u nas 
stosunkowo był dość ożywionym i płacono 3 talary wyżćj cen 
osiągniętych w kwietniu rb., ale jednakowoż ceny te jeszcze 4 
do 6 talarów niższe są od cen jarmarku zeszłorocznego. Sprze­
dano w ubiegłym tygodniu około 1000 centnarów częścią pra- 
nćj, częścią niepranćj wełny do Niemiec północnych i do Sa­
ksonii. W interesie kontraktowym również dość znaozne oży­
wienie nastąpiło. Nie tylko tutejsi, ale mianowicie knpoy z 
prowincyi okazują wiele chęci do kupna i kilka znaczniejszych 
partyi zakontraktowano po cenach chwilowćj konjunkturze od­
powiadających. Producenci w ogóle mnićj okazują skłonności 
do sprzedaży, spodziewaiąo się lepszyoh cen na” targu weł­
nianym.

Sprawozdanie dzisiejsze umieszczone w „Posener Zeitung“ 
zdaje się być nieco tendenoyjne, zniżka bowiem 30 35 marek 
w stosunku do cen zeszłorocznych jest w każdym razie naszem 
zdaniem nie umotywowana,

Lipnica, 5 czerwca w południe. (Jarmark wełniany). 
Targowanych było 3900 centnarów, pomiędzy temi 200 centna­
rów wełny włośoiańskićj. Zniżka w cenie wynosi 30 do 40 mr. 
w stosunku do roku zeszłego. Za piękną wełnę dominialną 
płacono 160—190 mr., za średnią 120—140 mr., za włościańską 
tak samo. Kupujących jest bardzo dużo, awśródnioh znajdują 
się fabrykańci z Łużyc i z nad Renu, berlińscy i wrocławscy 
kupcy firm hurtownych. ___________

* Handel win w obrębie gór Hegylja (na Węgrzech). 
(Sprawozdanie oryginalne Antoniego Pfitzneral.

Mad pod Tokajem, 31 maja 1886.
Tegoroczny handel w górach Hegyalja nie przybrał pod­

czas wiosny szerszych rozmiarów, a wysyłki były daleko mniej­
sze, niż w roku zeszłym o tym samym czasie. Główną tego 
zastoju przyozyną był brak popytu ze strony kupców polskich 
i rosyjskich, głównych odbiorców win Hegyalskich, którzy się 
dostatecznie zeszłćj jesieni zaopatrzyli; z drugićj strony wstrzy­
mywały pomyślne widoki win przeszłorooznych, tłustych i peł­
nych, które jako takie dopiero w tegorocznćj jesieni można 
sprzedawać, niektórych kupców od większego zakupna podczas 
wiosny. Z tego powodu i eksport do Niemiec również nie był 
znaczny. •)

Interes miejscowy ustał prawie zupełnie, stagnaoya ta za­
szkodziła mnićj kupoom eksportująoym, jak mniejszym speku­
lantom, którzy się mianowicie w wina z r. 1885, chwilowo mało 
pokupne, zbytecznie zaopatrzyli.

Co się tyczy zapasów, to takowe z lat dawniejszych pra­
wie zupełnie są wyczerpane; nawet z lat 1880 i 1883 czuć się 
daje|brak większych partyi, które w stałych rękach się znajdują. 
Naturalną jest przeto, że ceny win z lat powyższych, bardzo 
poszukiwanych, ustawicznie idą w górę, podczas gdy wina z r. 
1884, znajdujące się w większćj ilości jeszcze w rękach produ­
centów i ciągle przez nich polecane, mało zwracają uwagi na 
siebie, zwłaszoza, że najlepsze z nich już w przeszłym roku za­
kupiono

Wina samorodne z roku 1885 rozwinęły się bardzo 
pomyślnie i ziściły nadzieje w nich pokładane. Wina te są już 
dzisiaj tak pełne, a zarazem w smaku tak czyste i gładkie, że 
już w przyszłym jesiennym sezonie prawdopodobnie ważną w 
handlu będą odgrywały rolę, zwłaszcza, że jnż od dawna win 
do eksportu zdatnych nie mieliśmy i że tegoroczne mrozy wio­
senne, w zeszłem naszem sprawozdaniu przewidywane, do po- 
kupu win tych znacznie się przyczynią.

Wina zaś pudów e, suchorożniami zaprawiane i „maśla-



cze“ z r. 1885 nie udały się za to woale; nie mają bowiem żadnćj 
słodyczy, nawet w winach 4 i 5 pudowyoh.

Rok słodki byłby na ozasie, gdyż w teraźniejszem dzie­
sięcioleciu nie mieliśmy żadnego, a popyt o tłuste i oiężkie wy­
skoki w ostatnim właśnie ozasie ooraz jest większy. Winna ma­
cica rozwija się po przebytych mrozach bardzo Błaho a kwiecia 
mało co widać.

Phylloxera rozszerza się powoli, ale stanowczo, środków 
przeciw nićj ze strony rządu przedsiębranych nie widać woale.

Kończąc sprawozdanie nasze odbieramy nader smutną wia­
domość, że dziś po południu pomiędzy 3 a 4 godziną wielka 
burza szalała, którćj grad najlepsze, przez mrozy mnićj lub woale 
nie dotknięte winnice, do szozętu zniszozył.

(W.) Poznali, 5 czerwca. (Sprawozdanie ty­
godniowe z obrotu ziemiopłodó w). W prze­
szłą niedzielę mieliśmy pięciogodzinny deszcz, od tego ozasu 
upał nieustający i suszę. Deszcz niedzielny nadzwyczaj korzy­
stnie wpłynął na stan ozimin i siewów latowych. W ubiegłym 
tygodniu mieliśmy ookolwiek znaczniejsze dowozy płodów, 
szczególnie z Prus Zaohodnich i Kongresówki. Spadanie cen 
w krajach, które od nas sprowadzają płody — jak w Saksonii 
i Turyngii — oddziaływało niekorzystnie na interes tutejszy w 
ubiegłym tygodniu, ochota do kupna znacznie się zmniejszyła, 
sprzedaż pomimo niższyob cen była bardzo utrudnioną. Psze­
nica tylko w bardzo pięknym gatunku uwzględniana, inne 
gatunki licho i niżćj, 152—1SS marek. Żyto nieosobliwie i ni- 
żćj, 124—129 marek. Jęozmień licho, 110—135 m. Owies 
chętnie kupowany ze strony konsumentów, 128 -142 m. Grooh 
słabo, do paszenia 128—130 mr., do go-towania 140—160 mr. 
Łubin tylko w pięknym gatunku dla Niemiec północnych po­
szukiwany, inny licho, niebieski 95—105 m., żółty 105—125 m. 
Wyka cioho, 124—127 msrek. Tatarka w znaczniejszój 
podaży, 128—133 mr. Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka 
tylko po cenach niższyoh miała pokup, pszenna nr. 00 
12—12,25 marek, nr. 0 10,50—10,75 marsa, rżannanr. Oil 
9,50—9,75 marek za 60 kilogr.

Okowita. Przy przeważnie słabćj tendenoyi nie mie­
liśmy znaczniejszych zmian w oenach. Zamiejscowego udziału 
w interesie było bardzo mało, tylko na sierpień i wrzesień były 
większe zamówienia do Saksonii i Niemieo południowyoh. Obroty 
zresztą małe. Na towar surowy dobry popyt, szczególnie na 
towar miejscowy (bez beczki). Z zapasów składowych tutej­
szych sprzedano znaczniejsze pOzyoye i wywieziono już koleją. 
Ostatnie notowania: na ozerwieo 36,60 marek, na lipiec 37,40 
marek, na sierpień 38 30 marek, na wrzesień 39,00 marek, na 
październik 39,20 marek, na listopad-grudzień 39,50 marek za 10 
tysięcy litrów procentowych.

* Południowo-austryackićj kolei ielazn&j ¿¡-pro­
centowe akcye z prawem, pierwszeństwa. Przyszłe lo­
sowanie odbędzie się w dniu 1 lipoa. Przed stratą kursową 
w ilości 6 prooent mnićj więoćj w razie wylosowania zabezpie­
czyć się można w domu bankowym Karola Neuburgera 
w Berlinie przy ulioyFraneuzkićj nr. 13 za o- 
płatą asekuraoyjną w sumie 5 fen. od 100 marek.

sierpień 37.90—.— marek płao., na wrzesień 38.40—marek 
płao., na październik —.----- .— marek płao.

Wypowiedziano: 00.C00 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 35.70 mr.
(W.l Poznań, 5-go czerwca. Ceny mąki. Pszenna

nr. 00 12.00—12.25, nr. 0 10.50—10.75 marek, rżana nr. 0 i 1 
9.50—9.75 mr. poJŚO kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 5 czerwca. 
4® o nowe listy zastawne poznańskie 101.10. 5llt9lo nowe listy 
zastawne poznańskie 10O 20. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.80. 5®/„ powiatowe obligaoye 10S.SO. 41/,®/,, powiato­
we obligaoye 103.50 b1/.’® szląskie listy zastawne —.— 4 ’/0 
szląskie listy rentowe 103.50. Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy> —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 84.00. Poznański bank prowinoyonalny 118.60. 4‘/,°/o 
pruska pożyozka u konsolidowana 105,00. 3*/»% premiowana po­
życzka z 1885- 31/«®/# obligi długu państwa 99.90. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznćj 105.25. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 252.50. Austryaokie noty bankowe 161.50. Au­
striacka renta srebrna 68.80. Węgierska renta złota 102 50. 
Polskie listy likwidaoyjne 57.00. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.50. Rosyjskie noty bankowe 199.50 
marek.

Gie&fa bydgoska, 4-go ozerwoa. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) — Pszenioa: ospale, wysoko-pstra i 
szklista piękna 155-157 marek, najprzedniejsza nad notowania, 
jssno-pstra średni gatunek 151-153 marek, pośledni gatunek 
145-150 marek. — Zyto: słabo, looo krajowe piękne 125- 
126 marek, pośledni gatunek 120-123 marek. — Jęozmień: 
nominalnie, piękny 120-125 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. — Owies: nominalnie według gat., looo 115-122 ma­
rek. Groch: nomM do gotowania 140-145 marek, na paszę 
120-125 marek. — Okowita: per 100 litrów a 100 /„ 35.C0 
marek. — Kurs rubli: 198.50 marek.

Giełda wrocławska, 4 ozerwca
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.) 

f) żyto (per 1000 kilogr.) wyżćj. Wypowiedz. 00 000 oent.
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąc 138.00 ofiar. 
—pło., na czerwieo-lipieo 138.00 mark. żądano — ofiar., na 
lipiee - sierpień 138.00 żądano, na sierpień-wrzesień —.— ofiar., 
na wrzesień-październik 139.50 płaoono, na październik-listopad 
140,60 żąd. —. płacono.

Owies. Na ten miesiąo 132.00 żądano, — ofiarowano, 
na ozerwieo-lipieo 132.50 żąd., na lipieo-sierpleń —.— żądano, 
na sierpień-wrzesień — żądano, — płaoono.

Okowita: stalćj. — Wypowiedziano 30,050 litrów. Cena 
wypowiedzialna —.— mr. płc. Na ten miesiąo 36.C0 płc. ofiar., 
na ozerwieo-lipieo 36.00 pło. ofiar. —.— żąd., na lipieo-sierpień
36.90-37 płac, ofiar.,----- żąd, na sierpień-wrzesień 38.03— żąd.
na wrzesień-październik 38.50 żąd , mark. płac, na październik- 
listopad 38.50—.— ofiar., na listopad-grudzień 38.60—.— ofiar., 
na grudzień-styczeń —.— płaoono ofiar.

miesiąo 135—134.75, na czerwieo-lipieo 134.5—134.25 marek płc., 
na lipieo-sierpień 135.C0 —134.05 marek płacono, na sierpień- 
wrzesień —. - pło., na wrzesień-październik 136-136 5-136 płac., 
na październik-listopad .— pic.

J ę c z m i e ń: loco spok. Per 1000 kilogramów wielki 
i mały 125-180 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogram. — Loco słabo. — Termina 
trz. się. — Wypowiedz. 7,000 oentn. Cena wypowiedzialna 1'8 
marek. Looo 126—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
127.5 m. płac., pomorski średni 133-135 płao., dobry 137-141 m.
piękny 143—147 z kolei płc., rosyjski —.-----z dowozem i ze
spichrza płac., szląski piękny — z kolei plaoono.

Okowita: per 100 litrów a 100 /„ — 10,000°/o. Termina 
stałej. Wypowiedziano 490,000 1. Cena wypow. 37.05 m. Na ten 
miesiąc 37.5-37.4-37.6 pł. na ozerwieo-lipieo 37.5-37.4-37.6 marek 
pło., na lipieo-sierpień 38.4-38.3 38.6 mr. płac., na sierpień- 
wrzesień 39.5—39.3—39.5 płao., na wrzesień-październik 40.2— 
40.1—40.02 płaoono, na październik-listopad —. płacono, na 
listopad-grudzień—.— pł., na styczeń-luty 1887 —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 pot — 10,000 pot. bez be­
czki 37.04 plaoono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75, nr. 0 20.75-19.75 nr. 0 
i 1 —mr., rżana nr. 0 18.50-17.75, nr. 0 i 1 19.60-18.50 per 
100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 0 l'/s mrk. wyżćj jak 
nr. 0 i 1 per 100 kg. br. z mieohem.

-MofTde&Mrgr, 4 ozerwoa. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 20.40—20.60 m.

» , rend. 88 proo. 19.50—19.80 m.
Usposobienie: słabo.

Mielona raiinada (wł. beczki) . . 25.00—26 00 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 24.00—24.25 m

Usposobienie: ospale.

i w Bali. Zawiadomień o dzisiejszem posiedzeniu 
nie ogłaszamy, bo dziś dopiero nadeszły. Prosimy 0 
wcześniejsze wysyłanie.

Apoili naris
WODA

MINERALNA NATURALNA
na wystawie w Londynie z 1884 r. z pomiędzy 
WSZYSTKICH PODOBNYCH wód mineral­

nych jako najlepszy napój wyróżniona.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWI!.

Giełda poznańska, 5 ozerwoa.
(W.) P o z n a ń, 5-go ozerwoa. (—Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: pięknie.
Zyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — etr. 

Na czerwieo 127.— ofiarowano, na ecerwieo-lipiee 127.0 ofiar., 
na lipiec-sierpień —.— ofiarowano.

Okowita: ospale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów, 

na czerwiec 36.20—.— płacono, na lipiec 37.00—.— plaoono, 
na sierpień 37.80— .— marek płacono, aa wrzesień 38.40—.— 
marek płacono, na październik 38.50 marek płacono, na listopad- 
grudzień 38.70 mr. płacono.

Okowita w miejsen (bez beczki, 35.90.—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedz. —.— marek. Na ozerwieo 
36.00—.— marek piso., na lipiee 37.10—.— marek płac., na

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniź.
oena

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

dir A .Hf i-
Pszenioa biała 16 — 15 60 14 80 14 60 14 3» i3 90
Pszenioa żółta . 15 80 15 40 14 40 14 20 13 80 1S 6>
Zyto................... 13 80 13 60 ¡3 30 13 — 12 8u 12 40
Jęozmień . . . » V i •» 90 13 40 ¡2 30 11 90 i 2 50 2 i 10
Owiea .... 14 00 13 80 13 40 13 10 12 80 12 60
Grooh .... 16 — 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

durs» telegraficzne.
SZCZECIN, 5 ozerwca 1886
Kura z dnia 5 4

Pszenioa słabo
na ozerw.-lipieo 154 - 154
na wrześ.-paźdz. 156 50 157
Żyto bez zm.
na................... — — _
na ozerwieo-lip. 130 — 130
na wrześ.-paźdz. 133 — 133
Olćj rzep, bez zm.
na czerwieo-lip. 43 20 43
na wrześ.-paźdz. 43 20 43

50
50

50

2?
25

BERLIN, 5 czerwca 1886.

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na sierpień-wrześ. 
na wrześ.-paźdź. 
Rzepik
na...................
Olćj skalny 
w miejscu . .

5 ! 4

37 — ! 37 20
37 — ' 37 70
38 60 39 !0
39 40 39 90

10 75 10 75

*) Dosyć ożywionym był za to handel w prowinoyaoh au- 
stryackich a mianowicie w Galicyi.

Berlin, 4 ozerwoa.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenioa: per 1000 kilogramów. — Loco bez int Ter­
mina ohwiejno. Wypowiedz. 48,000 centn. Cena i wypow. 148 
mrk. Looo 146—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.0 
marek, na ten miesiąo —.— marek płacono, na czerwieo-lipieo 
148—148.5—147.5 płaoono, na lipieo-sierpień 150—150.25—149.5

Sio, na wrzesień-październik 154.0-153.25 płao., na październik-
stopad —.----- płacono, na listopad-grudzień 156.25—156.00

płaoono.
Żyto: per 1000 kilogr. — Looo bez interesu. Termina 

słabićj. Wypowiedziano 88,000 oentnar. Cena wypowiedzenia 
134.25 marek. Loco 129—137 mr. w. gat., gatunek do przesyłki 
134.5 m., kraj, z zapach. 133, dobry 135-135.5 z kol. pło., na ten

Kurs z dnia 
Pszenica słabićj 
na; ozerwieo-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
Zyto stale 
na czerwieo lip. 
na lipiec-sierp, 
na wrześ.-paźdź. 
Olćj rzep, stalćj 
na czerwieo 
na wrześ.-paźdz. 
Okowita słabo 
w miejsou. . . 
na ozerw.-lipieo 
na lipieo-sierpień 
na sierpień-wrześ. 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz.-listopad 
Owies
na ozerwieo-lip.

Wypowiedziano: 
żyta 4300 węopli 
okowity 4400001.

-15 4

147 25 148 —
152 50 153 50

134 — 134 50
134 — 134 75
136 — 136 25

42 60 42 10
43 20 43 -

37 - 37 40
37 — 37 60
38 — 38 60
38 90 39 60
39 70 40 30
40 — 40 60

127 25 127 75

Kurs z dnia
Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

b zas.
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy ....

Uaposob aioidj 
bez spokoj.

5 4
105 5i 105 50
101 2 L01 30
100 1. 100 20
104 — 103 80
161 4 161 30
68 8 69 —

199 4 199 45
100 4 luO 50
100 - 100 —
62 4 6 30
57 75 57 75
85 3 85 25

455 - 156 50
388 6i 186 50
188 - 189 —

Cena za całą butelkę 32 fen. włącznie
„ za pół butelki 25 fen. butelki

Opakowanie osobno oblicza się.
Do nabycia w Poznaniu u R. Jicivei.

kowskiego._____________________ (2211)

Pójdźmy w właściwym czasie ostrożnymi. Wszy.
scy, którzy cierpią na zgęszozenie krwi i skutkiem tego na 
wyrzuty, uderzenie krwi do głowy i piersi, na hemoroidy itd, 
nie powinni omieszkać ciało swe przez czyszczącą kuracyą wio; 
senną, która dziennie tylko kilka fenygów kosztuje, utrzymy. 
wać zawsze świeżem i zdrowem. Trzeba użyć do tego najle- 
pszego środka pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, do­
stać ich można w aptekach po 1 marce. Proszę uważać zaś do­
kładnie na nazwisko R. Brandta. (841)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“ j

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrueńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 5o fen. za 100 sztuk

Fabryka firma R. Weller w Dreźnie. 

Bez konkurencyi!
Lit. A.

25 szt. 75 fen. „PARTOUT" Lit. B.
25 szt. 50 fen.

Z mięszaniny tytuni, zrobionćj do tych nowych papierosów 
Każden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro­
bów innych fabryk, które z temi papierosami konkurencyi wy- 
rzymać nie mogą. (1401)

Partout papierosy są do nabycia we 
wszystkich tabacznycli Składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „I.e Houblon,“ aby szan. konsumen­
ci sami się przekonali o jego dobroci, który po spaleniu nie 
pozostawia po sobie żadnego popiołu.

Poleca sz. publiczności fabryka papierosów i tureckich ty­
tuni Firma

B. Welier w Dreźnie.
Zadoiona w 1804 roku.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

Tow. naukowemu akad. Pol. w Berlinie

TELEGRiHl
Sto Milionowe Papierosy

z wybornego tureckiego tytuniu poleca fabryk»
VULKAN w Dreźnie

w detalicznćj cenie 100 sztuk 2 marki. — Korespondować mo­
żna po polsku. (2295)

Submission-
Zur Vergebung Ton 254 laufende 

Meter Kanalsohle aus gebrannten Thon 
oben gla.irt 1,05 Meter breit 20 und 
80 ctm. hoch haben wir einen Termin 
auf DonnenU? den 17ten Juni 
er. Mittags 12 Uhr im Baubfireau des 
Rathhsnses, Stabe No. 15 anberaamt, 
woselbst die Bedingungen zur Einsicht 
»nzli-gen uDd such die Offerten »b»u- 
gtbon «tnd. (3280.)

Posen, den 31ten Mai 1886. 
_________Der Magistrat.

Snbmission.
Zur Empfangnahme von Offerten aui 

Lieferung von 200 Mille Thonateine 
I Klasse (3281.)

1000 Tonnen Cement 
860 Kubikmeter Ziegelklein- 

schlsg und
380 Kubikmeter Mauersand 

haben wir einen Termin auf Sonna­
bend den 12 teil Juni er. Mit 
tags 12 Uhr im Baubürenu des Rath- 
bauses anberaumt, woselbst auch die 
Bedingungen zur Einsicht ausliegen.

Posen, den 31ten Mai 1886. 
Der Magistrat.

Źródło
najlepsze i najtańsze

do nabywania 3286

płaszczy damskich
Braci Jacoby jun.

Stary Rynek 87.

Wanny do kąpieli w każdćj wielkości 
z piecami do ogrzewania wody i bez 
pieców. Miski do mleka, maszynki do 
gotowania na nafcie najlepszego gatun­
ku. Wykonywanie robót budowlowych 
w zakres blachnierski wchodzących, 
wszystko po cenach umiarkowanych.

Leon Kisling
blachmittrz, — Sw. Marcin Nr. 22.

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
liów, kamienic, w regulowaniu hipo­
tek, w sprzedaży zboża, wełny, oko­
wity, wogóle wszelkich produktów w za- 
kres rolnictwa wchodzących. (2O52

iig non zooiiOGiczwi.
W niedziele dnia 6 czerwca b. r.

I Vauxhall.
Koncert wojskowy. - Ognie sztuczne. - Iluminacye wielkie, 
Bengalskie. — Wyścigi na Montgolfierach. — Puszczanie w po­
wietrze figur olbrzymich. — Pierwszy występ

Slgnory Pepity.
Wszystkie inne szczegóły podają plakaty i programy.

Wstęp przy kasie 25 fen., dzieci 5 fen.
8^- 3000 biletów po 15 fen. w znanych powsze­
chnie miejscach sprzedaży. Początek koncertu o godz. 5-tćj.

H- Tauber-

W Skórze wie pod Poznaniem
wybudowaną być ma w r. b. ple* 
bania i doni komorniczy. 
Termin licytacyjny na dostawę mate- 
rysłu i wszelkie prace około tychże 
budowli odbędzie się w Sobotę dni» 
12 Czerwca r. b. i rozpoczuie się 
o godzinie lOtćj z rana na plebanii. 
Rysunki i aaszlagi przejrzeć można 
każ lego czasu u przewodniczącgo Do­
zoru kościeła w Skór zewie. (3276.)

Drobne Oszczędności
począwszy od 1O fenigów przyj­
muje nizćj podpisany Bank po 3%. 
Każdy składający przynajmniej po 10 
fenigów otrzymuje książeczkę, z którćj 
o dalszych warunkach dowiedzieć się 
może. Lokal Banku znajduje się przy 
ulicy Wilhelmowskiej No. 21 naprze- 
cw Hotelu irancuzkiego. (1891.) 

BaDk Związku Sp. Zarób. 
Dr. Kasztelan.

Fabryka powozów W. Golawiecki
w Poznaniu, Wielkie Garbary Nr 15 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
karety, kooze, wolanty, plauwagi na 
dwie i eztery osoby, a mianowicie 
zajmuje się wykonaniem takowych 
wedle zamówień podług najnowszyoh 
rysunków Przerabiam także stare 
powozy na nowszy styl. Szanowne­
mu Duchowieństwu polecam gotowe 
powózki otwarte jako też cało- 
kryte, używaną karetę, koczyk i wo­
lant. Robota gustowna i trwała, ce- 
ny bardzo przystępne. ______ (3275

Mój od lat 30 istniejący (2973

handel konfekcyl,
sukna i towarów modnych 
zstarądobrą klientelą zamierzam sprze­
dać. SprężyBty knpiec Polak liczyć 
tu może na wielkie powodzenie. (2979

D. Stern w Grodzisku.

S> miuejszeiu marny zaszczyt aoniesc, ze oaenraliśmy
nowe przesyłki \\

w wiosennych i letnich towarów7,
W mianowicie zwracamy uwagę na

© lekkie angielskie wyroby,
a\ na kompletne ubiory, alpakowe i kazmirkowe marynar- 
w ki i płaszcze od kurzu. (3102 u
* Zamówienia na kostyumy, mające być przed świę-

tami wykończone, upraszamy łaskawie jak najwcześnićj 
uskuteczniać. m

L Bieliński i Sp. &

BĘKAffICZKI

£ 1 a n c o im n c
Rękawiczki

niciane i jedwabne 
Koszule wierzchnie 

Kołnierzyki i mankiety
(stulpy),

bieliznę dl^ dam, 
mężczyzn i dzieci, 

gorsety,
ryszk!, koronki, szkirpetki, poń­
czochy, krawaty męzkio, kołnie­
rzyki dla dzieci, ślini ki, f.-t*is3ki 
itp. sprzedaj«; to cenach baje­
cznie tanieli. (3272

F. E. Brandt,
Przy ul | Wodnej Nr. 1.

Przednie (3298)
iVlatjes śledzie

Szanownńj Publiczności miasta Poznania i okolicy 
donosimy uprzejmie, że z dniem 1-go czerwca r. b. otwo­
rzyliśmy 3296

Fabrykę wszelkich sztucznych 
wód mineralnych.

pędzoną za pomocą motoru gazowego.
WOdę selterską dostawiamy w zwyczajnych

butelkach, patentowych i syfonach.

Jasiński & Olyński
Św. Marcin 62.

Panom Odbiorcom do dalszćj sprzedaży 
udzielamy odpowiedniego rabatu.

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy­
stępne ceny. z uszanowaniem

Przewielebnemu Duchowieńswu i Sza- 
nownćj PublicznoścL»mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za 
opatrzony (1972

skład i warsztat

Teodor Andersz, Jezuicka u’«. Nr. 12.

iioleca
J. HI. Leitgeber.

Prima

miechy do wełny
w czerwone pasy po 2 M. 

65 fen.

tudzież (2791
płachty do żniw

poleca
S. li autor o wieź,

Skład jdotn. i kobiercy,
Nr 68 w Ryuku. róg Nowej ul.

, Niezawodny Rezultat!!
- ... - ■ w

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

terfniecli się tylko z zaufaniemzgłosi do 

Ajenta dóbr LI CHTA w Poznaniu
—.......• ■ , I

Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących.

Woda 
Pudry

DO

Zębów
& o

'S

5^
-O «T

__ — x SprzedażA*
ą, wszystkich 

składach 
materyałów 

aptecznych, 
w składach 

perfum i u fryzjerów

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
CAUVAINA.

Przepisywane przez lekarzy francus­
kich i zagranicznych od lat 30 zawsze 
z wielkiem powodzeniem ponieważ 
składają się wyłącznie z roślin, nie 
3prawiają rznięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający 
oczyszczający krew lub sprawiający 
przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
sk m języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we 
flakonikach włożonych w pudełka kar­
tonowe i aby na każdćj pigułce znaj­
dował się napis Cau v a i n w Paryżu. 
Faub. St. Denis 147. (683

Dostać Esożua w Poznaniu w aptece 
p Mankiewicza, we Lwowie w aptece 
pana Krzyżanowskiego, w Krakowie 
w aptekach pp. Józefa Trauczyóskiego 
i W. Rededyka, w Brodach w aptece 
oana Franzos.

tanio, za gotówkę lub na 
spłaty. Fabryka Weidensiaufer,

Berlin NW. <.18i3

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnyeh

(St ttungsgeider) jest do wypożyczeń a 
ua dobra rycerskie, na pierwsze miej­
sce, lub bezpośrednio za listami za­
stawcami Poznnńakienii, aż do 
% taksy landszaftowej, za niskie pro ■ 
centa, bez żadnych potrąceń (al pari) 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznaniu, (3182
przy placu Sapieżyńskim Nr, 8.

(Hodntcfr.)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 128.
Niedziela, dnia 6 czerwca 1886.

T»w. akcyjne H. F. Eckerl,„FILIA WROCŁAWSKA"
pray ulicy Kaiser Wilhelm 88|9©.

Na tegorocznym targu maszyn w Wrocławiu wystawimy bogaty zbiór maszyn i sprzętów do wszelkiego użytku 
agronomicznego, tudzież dla gorzelni, między innemi różne nowe konstrukcye.

Szczególną uwagę zwracamy na nasze

przyrządy do 3- i 5-konnych młockarni parowych własnego wyrobu.
Polecenia w W. Ks. Poznańskiem.

Wny właściciel dóbr rycerskich Szenlc, Korzkwy p. Pleszewem. Właśe. dóbr ryc. Scliolz, Marynia p. Pleszewem.
Właśc. dóbr ryc. GLirscllstein, Skrzypno p. Pleszewem.

88 o 8 88 
'S>o
a W znaczniejszych garniturach młockarni parowych mamy zastępstwo wyłączne fabryki:

O William Forster & CoQ w Lincoln
8 §88 aao oo

i wystawimy lokomobile 6—10 konne , tudzież zastosowane do nich młockarnie i elawatory słynnej tej fabryki

Polecenia w W. Ks. Poznańskiem.
Ks. Anhalcka majętność Włoszakowice pod Wschową. 
Pani Mukllłowska, Kotlin p. Pleszewem.
Wny pan Itogeil, Lenartowice p, Pleszewem.

„ „ hr. Sokolllicki, Kajew p. Pleszewem.
„ „ Jackowski, Bardo p. Wrześnią.

Wny Pan i«ał<iy ńskl Radomice p. Wrześnią.
„ ,, B*uftkego, Grzyczki p. Czempiniem.
., „ Skarżyński. Skołow p. -starem Bojanowem.
„ „ lir. dolin, Zakrzewo p. Jarocinem.
„ „ S- <«riiiilierg .Raszków.

Następnie zwracamy uwagę na wystawiony

Plug parowy „.Savage“
z pługiem balansowym o patentowanem przymocowaniu rdzenia 
pługowego.

33 takich pługów jest już w ruchu.
Według orzeczeń najznakomitszych powag agronomicznych 

uznano pług parowy „Savage66 za najprostszy i najtańszy z 
wszystkich sysfematów, tudzież za najruchliwszy w wszystkich 
okolicznościach.TO W. AKCYJNE H. F. ECKERT

„Filia Wrocławska.“

30g0999a909909mCCC033



Zawsze najświeższe nowości PANIE,

w płaszczach damskich.
Największy wybór. Najtańsze ceny.

Bracia Jacoby jun.

chcące pewien czas spędzić pud opie­
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (875

R.Wolniakowej
Nowa ul. Nr. 11.

Tamarinden-Conserven
des Apotheker C. Kanoldt, Gotha. |

jBeraügticpftei? Üayatij gegen iBetiiopfunfl mib ade bur<$ biefelóe entftelienben toen
'.FinnwtitioiKii,-Jiiigräne, gonaeftionen te,), Uebetaim angenehmer (jjetrtnntia — erfrifeftenbe

auf taü äjevbaimtigajhftem. liierbaimng mit MDtetit nidtt florenb.
pcrträgiicft für fcen fdaoäcftftcn SOTagen.

m Pr(-‘is a Schachtel 80 Pf — in allen Apotheken
man auf btn Diamcn bt3 (Srfinberb „C. Kanoldt.“ 

(1328)

S1S2
Dn»nno»é, chrypka, katary r.adaw- 

wlonn 1 wszelkie cierpiani* kanałów 
oddechowych ustępują po utyciu RUREK
imsseusu.

Wszelkie cierpioma u. r*owe 
ehwiłi ustępują po uiycin pigułek aatf. 
aowraiffijaych Dra CROŃIER.

Stary Rynek 87.

Z powodu korzystnego zakupna mogę po nader zniżonych ce­
nach Sprzedawać porcelanę, fajanse krajowe i zagraniczne towary 
ze szkła a mianowicie:

Talerze, porcelanowe głębokie i nrałkie począwszy od 3 m. za tn. 
Filiżanki porcenalowe cała porcya począwszy od 4,50 za tuzin 
Serwisy do kawy dekorowane począwszy od 5 mr.
Serwisy likierowe dekorowane począwszy od 3 mr.
Kieliszki do wina. Szklanki, kieliszki do likiem ord. po 1 Mr. 
tuzin. (3176

Dekorowane serwisy do umywalni począwszy od 5 Mr.
Nadto polecam lampy stołowe, wiszące kuchenne po cenach 

o wiele niższych niż dotychczas upraszam o łaskawe zlecenia.
Handel Porcelany i szkła

J. COU®
Stary Rynek

iilaiski w Inowrocławiu.
węzeł^dróą żelaznych Poznańsko-Tornńsko-Bodgoskićj, zupełnie OdliO- 
wionę i pozostające nadal pod zarządem miejskim,
otwierają sezon swój z dniem 15 maja ro. * (2110

Zarząd Miejski.

fcXSWÎSÂiæfÿ»” ’s - ä

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia
koleje połowę stalowe

z uowemi progami stalowemi, (poprzecznemi), także drewnianemu i bez- 
piecznem patentowanym połączeniem.

Wozy do przewracania i koponkowe 
Mudenwagen) chodzące po każdem pkteau, i wszelkie inne wozy w do­

wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i prztmysłn. 
Szyny stalowe wszelkich przeciętny; h, także do połączenia z drugim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, kota i garnitury 
kolnę z całej stall w kiżdój formie, polecają z składu (2852 

Bracia Lesser w Poznaniu,
 ul. Małc-Rycerska Nr. 4.

(1976)

Skład i warsztat obuwia. 
J. Skóraczewski.

Poznań, Stary Rynek Nr. 7, pierwsze piętro.

ochronny.

Etstrakt tompeiisacfjny
« się jako najskuteczniejszy, szybko 
• i niezawodnie działający środek 

zaradczy przeciwko zapali.ej i 
chronicznej podagrze, wszelkiego 
rodzaju reumatyzmowi w głowie, 
w stawach i w innych członkach 
ciała, — dalej przeciwko bólowi 
w krzyżach i piersiach, drganiu 
w bokach, b odrach, przeciwko 
nabrzmiałości ścięgna, migrenie,
bólowi głowy i zębów, — nareszcie 5 
przeciwko newralgii, postrzałowi 
i t. p. Już jednorazowe natarcie 
sprawia ulgę, a dalsze nacierani* 
usuwają całkowicie dolegliwości.

Cena za flaszkę 1 markę
| w liście w znaczkach pocztowych. 

Środek ten do nacierania tylko 
wtenczas jest prawdziwy, jsżeli 
flaszki aą opieczętowane powyż­
szym znakiem ochronnym, a m
dnie tak samo opatrzone.

Składy w
Poznaniu: apteka S. Rsdlauer’a,
Lesznie :
Wrześn
Rawicza: A. Ńawacki.

Et Główny skład 
g K- Simon w Lesznie

(24ñ3)

K. Jankowskiego,
M. Emmel’a, n

I

’pienia brzuszne,
»by płciowe, skutki zarazy

y W Paryżu, Skład główwy w Aptece pana ŁaraaMua, rue du Pont-Nout, I, 
° Doatete metste we wnayaUdch (łówayoh at»tekach.

Do nabycia w aptece o. Dr. Mackiewicza w Poznaniu.

lé'-S , Karty Wizytowe litografowane na nie-
e i t£“owym Papiere 100 sztnkod

rejestra
(2702
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1 mrk. 50 fen.
Karty adresowe, szematy na rachunkowe 

gospodarcze, materyały piśmienne poleca

T. SZULC,
„ ,. , Poznań, Wrocławska ul 36.
Zakład litogr., fabryka i skład wszelkiego rodzaju 

etykiet
. Prace chromolitogr., ryciny, mapy, dyplomy, wykonuje 

się starannie i tanio. J

uskuteczni a się maszyną pospieszną.

. O

. o*
3* -,
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® O
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NOWOŚCI
garderoby dla dzieci

paletoty, ubrania 
i sukienki

Wo

najświeższych fasonów, nader piękne i tanie po- 
3 leca (1731)

O
cq W. Koehlerowa.

%

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4^ Procent pesy zupełnej walucie w
sumach nie niższych nad 500,000 marek, , (2057)

no małe posiadftośei
po 41/2 procent na 10 lat i dłużej; kapitały z amor- 
tyzacyą po 48/4°/o do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

od lat dwudziestu corocznie osobiście ®

Cierj
cliorol _

onanii, słabości męzbie, upławy, po- 
llncye, alącą urynę, mokrzenle, 
uryuę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listowme 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy­
nosi 20 fen.j

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwaicaryi).

Sześcioletnia
gwaraneya warunki 

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia

Ooci rat (iwuuziestu corocznie osooiscie a 
na Węgrzech wprost od producentów l|J 
O zakupywane, poleca w wyborze bar- 0 

□ dzo obfitym (is96) G)

a.

W celu odświeżania po- 
wietrzą w pokojach.
Jednym z najpierwszych warunków 

do utrzymania zdrowia jest bez kwestyi 
czystość powietrza w pokojach. Przy 
stósunkowo rządkiem odświeżaniu po­
wietrza, jak się to najczęściej zdarza 
wśród zimy, powstają bardzo łatwo w pc- 
mieszkaniaeh miasmata, sprowadzające 
najrozmaitsze choroby. Obok właści­
wego odświeżania a szczególnie tam, 
gdzie z trudnością się to w naszych mie­
szkaniach odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny i przyjemny śro­
dek i znakomitym zapachem tj Ra- 
dlauera eseneya jodłowa (Conife- 
ren-Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty­
luje z świeżych iglic, jodeł i we­
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsku, tajnego wyższe­
go radzcy mpdycznego prof. dr. Nnss- 
bauma i prof. dr, Gietl w Mona­
chium, prof. dr. Rokitanskiego i radz­
cy zdrowia dr. Niemyer najstosowniej­
szą jest do oczyszczania i odświe 
żania w pokoju powietrza. Najprakty­
czniej rozlewa się Radl&uera eseneya 
jodłowa płynna w pokoju za pomocą 
rozpryskiwacza. Butelka kosztuje 1 M. 
rożpryskiwacz 2 M. (2957

z fabryk renomowanych po ceuacll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (3184

W. Witajewsłki
 Poznań, św. Marcin 18.

o

NB. Przy odbiorze w beczkach q 
sit oryginalnych oddaję po cenach hur- dt 
g łownych, gS Niemniej polecam wszelkie inne 5* 
(p wina, mianowicie: Bordeaux, reń- ĘJ 
O skie, mozelskie, burgundzkie i zna- Ó 

ne marki szampańskiego. (j)

Marka fabryczna.

Christofle.
1 łyżka półmiskowa

Nakrycia stołowe
do wypraw skromnych i luksusowych 

ułożone w puzdrach, lub bez, polecam w różnych 
gatunkach.od najtańszych do najdroższych wy­
robów Christofla z Paryża po następujących 
oryginalnych cenach fabrycznych:

12 łyżek stołowych 27,60 M.
12 widelcy stołowych 27,60 M.
12 noży stołowych . 28,80 M.
12 łyżek do kawy . 14,40 M.

. 7,20 Mrk. 1 łyżka wazowa 11 20 Mrk 
12 ławeczek do noży 13,20 Mrk.

Patentowana stęgła smoła.A. Siebel’s patent Mr. 18987),
Najlepszy preparat do utrzymania dachów papo wy cli.

Smaruje» się nim lift zimno, prey największym upale nie ścieka, wsiąka w papę i nacłaje jej na 
długi czas giętkość, przez długie lata niepotrzeba smarowania powtarzać, a ponieważ potrzeba jej mnićj, przeto 
wypadaie tanićj, aniżeli smoła z węgla kamiennego. (3175

Jedyny fabrykant na Szląsk i WRg. Poznańskie:

Richard Muhling, Wrocław (kantor Klosterstr. 89.) |

Cały ten komplet najniezbędniejszych w codziennem gospodarstwie 
domowem użytecznych sprzętów kosztuje razem 130 marek* 

. , , °?°k wy“lęn'onych sztncców, których uznana dobroć polegająca na 
wieloletniój trwałości, czym zachwalanie tychże zbytecznem, zwracam uwagę 
na wielki wybór innych, również do praktycznego użytku służących przed 
miotów a mianowicie: J r

Cnkierniczki zastawy, kosze do ciast, menażki do octu i o- 
podstawki do szklanek i kieliszków, tace różnych 

wielkości, lichtarze, kandelabry, ozdobne Instra, przybory toaleto­
we ltp. po różnych cenach, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w 
użytku takowych- ,2771

•2 t=i, wielki wybór sprzętów kościelnych polecam łaskawój
a £1 *—* uwadze Wielebnego Duchowieństwa, nadmieniając zarazem, że 
as —- wszelkie reparacye i odnawianie starych 

aparatów kościelny cli uskuteczniam
olnlo tw n 4l. ml.. ..»

R. WOLF
(Buckau Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako glówn 
specyalność swoje

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęzy lab na no^aeli <Io noszenia, do rucha stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnój także z tak zwaną „Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
z kondensacyą lub bez takowój o sile od 16-120.

Ił oll a lokomoblle |K»trzelmjtąniateryałn opałowego
stosowolr dw k<nnjtrunc.| I wlelhnśel tylu» l1/,—ł1

.2 o NX
gq t rzetelnie pe możliwie tauich cenach

CT3O o
Ł’*-—«
a Ê? 0=5

SN ?= Ł,o* cza

F

J. STARK
Specjalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów 

kościelnych.
Utlhelnmnglta ulica Nr. «I.

Ullyr, węgla kamiennt-go gedzinęl na wllę I honla
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry- 

iugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646
Hortisbyjskicli młockarni kostrukcyl poprawnej. 
Róiuling lianzenbacli w Poznaniu,

Ret rezentanei Pfł W. Y" PniznaTłulrio

i

Towarzystwo akcyjne

H. F. Eckert
X

Maison de Confiance

LEON KUCZYŃSKI
O

iif
2.« W

Poznań — Bazar.
poleca po nader przystępnych cenach 

f Wachlarze, kolie, > „r . 
¿bransoletki, bro < Wszelkie 
? szki,śpilkijdoikra 
i wat, torebki po- 

\V - 5* derki podróżu'e, dró/°?> neceserki 
fl) « % ruskie kalosze, > °ożyb,> no^czkl 
A * 2 szelki, laski, pa- ,d°. Paz“°Sc’> Pu‘

° H ? dełka do pudru,
i Etui do cygar i 
i papierosów, port- 
; monetki,cygarni­

czki, rosyjskie 
papierosy.

Salony do fryzowania
z amerykańskićm urządzeniem do szamponowania.

CSłówny skład prawdziwych włoskich 
... _ korali i biżuteryi srebrnój

N
ka- i

33

X
X
X
X
s

-ó ł. Rękawiczki,
•§ .§ pelusze, krawaty, i 

koszule wierz 
S " chnie, trykoty,

N derki podróżne,
« ” ruskie kalosze, 
i g szelki, laski, pa- 
ęj rasole, grzebienie S 

cs i szczotki, chustki I
s sa płaszcze kąpielo- j 
S 5 we. wszelkie1 ar- < 

tykuły toaletowe, 5
Ssou<3—

0-1

parfn- 
merye z fabryki 
Violet’a,Pinaud’a 
Atkinson’a Lnbi- 
n’a, Piess & Lu- 
bin'a, Fey’aj Ri- 
gaud’a, dr. E- 

vance, dr. Pièrr’a, 
Bénédictins,; Gu­

stawa Lohse, 
Hanbigant 
Chardin,

(3013

I® 3 \V
»orc S /n
g 2

Í? o®4 i s
5 g »

O « »
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w Berlinie 0., Weidenweg 37,
2877 poleca się do
urządzania kompletnych gorzelni i 

fabryk drożdży funtowych
według własnego patentowanego systemu.

Największe wyzyskiwanie przy ruchu poje- 
dyńczym, oszczędnym i przejrzystym.

Prospekty i refereneye bezpłatnie i franko.

Filie pod własną firmą w Wrocławiu, KaiSer-WiUlEllBSbaSSe 88-90 
1________ 1 H Bydgoszczy, BalllllufSlraSSC 45-48.

APARATY GORZELNICZE
wszelkiego rodzaju jako też najnowszego systemu, z któ­
rych wywar ęórą odchodzi tak, że nie potrzebną jest 
pumpa ani też inne przyrządy do wywaru, wykonuje po 

cenach jak najtańszych
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

R. Leporowskiego
w Poznaniu.

Repąracye i przerabianie staryeh aparatów uskute­
cznia się skoro i po jak najtańszej cenie.

Rysunki i kosztorysy przesyłam na żądanie franko i bezpłatnie. 2880)

Bandaże
na (Hoden i Leistenbriiche) 
ruptury (2387

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandaży sta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Kn detail.

Bielizna gumowa.
Ostrzega się przed naśladowaniem.

Skład fabryczny wszelkich towarów 
gumowych dla gorzelni i cukrowni ltp. 
jako tśż węzę, pasy do maszyn ze skóry, ko­
nopi i gumy, węże do ogrodów itp. (1974
i . materyały bandażowe i ar­
tykuły dla lazaretów.

Wilhelm Kronthal
przy Wilhelmowskim placu Nr. 1.’

Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1853 r. 
FABRIKZEICHEN •Jedyny reprezentant 

na Wielkie lisięstu o 
Poznańskie

I (ghristoflD

Towarz. Christofle & Co.
w Paryżu i Karlsruhe. 

Fabryka towarów srebrnych 
1 posrebrzanych.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje £ 
po bardzo nizkich cenach łr

znana firma Huebner
D. Dybizbański

zegarmistrz,
św. Mwreln Ar. przy Rycerskiej ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów ed 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur-

skie Bekera od 7-20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30 —300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi IŁ 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12- —30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze w 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenacb bardzo nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą.

D. Dybizbański, (3183)
zegarmistrz Huebner, św. Mat eln 58, przy Rycerskiej ul.



SPECYALNOŚC:
Kompletne angielskie parowe maszyny do młócenia, 

młócarnie z patentowanemi ramami żelaznemi Targ na wełnę
w Poznaniu

odbędzie się dnia 11-go i 12-go czerwca.
Namiot nasz będzie ustawionym jak dotych­

czas na placu Działowym, do którego już od dn. 
9-go czerwca z rana wełny przyjmujemy. Upra­
szamy o wczesne zamówienie miejsca z podaniem 
ilości centnarów. ¡-(2948

N. Kierski i Spółka,
Poznań.

TOWARZYSTWO
do wynagradzania

sędziów przysięgłych 
na obwód poznański 

sądów przysięgłych.
Wstąpić można do towarzystwa tego 

za przesłaniem franko pięciu marek 
wstępnegoi pięciu marek rocznej skład­
ki na ręce rendanta Towarzystwa pana 
kupca (1732

Tiniiiiaiut
w Poznaniu, przy Fryderykowskiej ul. 
Nr. 28.

budowane u

Robey I Sp.
Reprezentant: Adolf Thiel w Bydgoszczy.

3110)

^Ekstrakt
mięsny

do polepszenia smaku zup, 
podlew, jarzyn;

KOND. BULION MIĘSNY
do natychmiastowego przygotowania pożywnego, 
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków 

IOI1 miocnv Smaczny i łatwo się asymilnjący śro- 
WH pożywny 1 wzmacnia­

jący dla cierpiących na żołądek, osłabionych i rekon­
walescentów. (295

Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych K6mmePicłl’a 
Sprzedaż hartowna u korrespondenta „Spółki Kemmerich“ 

Ericb’a Schneider w Ligniey.
Miejsca sprzedaży u pp.: W. Becker’a, O. C. Burde’go, I. Nowakow­

skiego, E. Brecht’a Wwy, B. Salomona, Alfonsa Erenndlich’a, W. F. Meye­
ra i Spł. i Jakóba Appel’a.

Premiowane
medalem srebrnym amsterdamskim w 
r. 1880 zostały moje (1322

łańcuszki do zegarków
pancerne

z prawdziwego talmi, których odróżnić 
nie można od złota prawdziwego.Udzie­
lam piśmienną gwarancyą na lat 6.

Łańcuszki męzkie po 5 Mr. 
Łańcuszki damskie z eleganckim ku­

tasem po 6 Mr.
1P kar.
¿totem

ttSOT?
Każdy łańcuszek zaopatrzony jest 

powyższym znakiem ochronnym. Atest 
gwarancyjny dodaję do każdego łań­
cuszka. Zwracam cenę zakupna w ra­
zie, gdyby w przeciągu lat 6 łańcuszki 
moje swój połysk złoty straciły.

S. Wędseicki
w Rynku Nr. 53/54.

[ Jasiński i Ołyński
Drog^erya

« Poznań, św. Marcin 62
•| § J poleca (2881d

10 Opatrunki, bandaże,
S g S Wszelkie aparaty chirurgiczne, jako iry- 

gatory rozmaitój wielkości, szklarnie
ag i cynkowe.

fi Aparaty inhalacyjne,
Z " PODKŁADKI ODMO W DLA CHORYCH I DZIECI.
.®* Kupującym do dalszćj sprzedaży udziela się odpo-
¡3 wieduiego rabatu.

Polecam ze składu mego:
jedno, dwu, trzy i czteroskibowe pługi całożelazne, wypie­
lacze angielskie i poznańskie walce pierścieniowe po­
jedyncze i podwójne z ramą, żelazną składaną, brózdowniki, 
radła, siewniki ręczne do koniczyny, grabie konne 
„Tygrys“ i wszelkie inne narzędzia i machiny rólnicze po ce­
nach fabrycznych.

Również na sezon budowlany:
tekturę smołowcową, lak i smołę angielską, ce­
ment portlandzki, wapno przy odbiorze wagonowym. Po­
dejmuję się także krycia i odnawiania dachów papowych podług 
najnowszego systemu z gwarancyą kilkoletnią.

Skład mój zaopatrzony zawsze w oliwę odkwaszoną, 
smarowidło do osi oraz wszelkie inne materyały w zakres 
handlu mego wchodzące.

Ceny przystępne, towar tylko przedni.
Wągrówiee. (28()8

J. Sikorski
Handel żelaza i materyałów budowlowyck. 

Jedyny reprezentant fabryki machin II. Ce­
gielskiego w Poznaniu na powiat wągrowiecki.

Przy nadchodzącym

jarmarku na wełnę
poleca swój obficie zaopatrzony skład w (2985

oliwę do maszya, 
smarowidło do wozów
tran etc. w wyborowych, wypróbowanych gatunkach po 
cenach, obniżonych również dwiisiarczyk wapilO 
do czyszczenia kotłów w gorzelniach

R, Barcikowski w Bazarze.
Aparaty gorzelnicze

do caągtego odpalania, tak oddziało­
we, jako tóż systemu Sans Ile’a, które od 
wielu lat w fabryce mej z jak najlepszym rezultatem się 
wykonuje, polecam na nową kampanią po bardzo przy­
stępnych cenach. (1980

Gotowe całkowite aparaty są ka­
żdego czasu w fabryce do obejrzenia, 
jako też pojedyncze części zawsze w 
znacznym zapasie.

J. Krysiewicz,
Fabryka I skład-

Wyrobów z miedzi i mosiądzu, 
św. Marcin «5.

J. Kalinowski,
tapicer fi dekorator,

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 
poleca się szanownśj Publiczności do wykonywania robót w za­
kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
gustownie i rzetelnie. (2386)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro- 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu 
i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie ostró- 
żnie używane; za dobroć i trwałość gwaraneya.

KAWY
surowe czystego i wybornego smaku od 70 
fen. do 1,60 Mrk. za funt, (przy odbiorze 10 
funtów i w calkicli miecliacb taniej)
jako też zawsze świeżo paloną parową (377

KAWĘ (Melange)
od 1 Marki do 2 Marek za funt poleca

W. BECKER 9
Plac Wilhelmowski Nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franco.)

Maszyny rzędowe
Wypielacze do kartofli i ćwikły, 
Obsypywacze do kartofli i ćwikły 
żelazne o jednym lemieszu pługi wa 

chadłowe i taczkowe, 
uznane za najlepsze pługi do siewu 

i radlenia, z dwoma, trze­
ma i czterema odkłada 
czarni, (2800

Jak najpraktyczniejsze żelazne i dre­
wniane brony,

grubery i kultywatory, 
walce pierścieniowe, z kolcami i Cam­

bridge, jedno, dwu i trzydzielne z 
żelaza i drzewa,

do zboża i ćwikły,
Sieczkarnie do kukurydzy i 2ielonój 

paszy,
Srótowniki najlepszego i najnowsz go 

systemu „Patent Ludwigsbutte“
Reslera prasy do wyrabiania rór dre­

nowych, dachówek i cegieł,
Maszyny do kopania i prasowania torfu 
Deeymalne wagi do ważę 

nia bydła i wozy do ciężarów, 
żelazne podwórzowe pompy, Fauler’a 

pompy do gnojówki,
«kawki ogniowe i ogrodnicze systemu 

Noel’a.
polecają po cenach zniżonych

BRACIA LESSERwPeznanhi,
Mała Rycerska ulica Nr. 4.

Reprezentanci na Poznań na sprzęty uprawy rzędowego syBtemu 
Rud. $ack’a i na pługi. Warsztaty do reparacyi jako też na rezer­
wowe części wszelkich maszyn i sprzętów.

f 1

Pod dyskrecyą i bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie także 
w 34 dniach świeżo powstałe płcio­
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oraz słabości każdego rodzaju grun­
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12 do 2 
godz. (także w niedzielę) Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (2371

DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme przy- 
ęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki

Selmy Dittmann (i561
w Wrocławiu, Friedrichstr. Nr. 26 I.

Dr. Weissenberg
(władający polskim językiem) 

2981) corocznie ordynuje 
w Kołobrzegu (Gartenstr. 1.)

Weichhan
Brattycz. iekarz-dentysta
poleca się do wszelkich operacyi 
i czynności technicznych. 3206

Berlin,
Potsdamerstr. 104, I p.

Konsultuje od 9—5.
W niedzielę i dni świąteczne

od 10—2.
Od) 1 [czerwca rb. przyj­

muje do konsiłltacyi (3163
chore dzieci

od godz. 10—11 i od 3*/»—4‘/a. 
Dr. SILBERMANN,
W r ocla w, Tauenziens tr. 22.

Kamień gojący
do l eżenia ran u bydła i koni w sku­
tek tarcia lub ciśnienia uprzęży, sio­
deł, szczególniój w skutek jarzm po­
wstałych. Liczne świadectwa agrono­
mów dowodzą, że kamień gojący na to 
najlepszym jest środkiem i komisya 
weterynarska król, ministerstwa 
wojny wyraziła się pochlebnie o 
tymże kamieniu. Słoik kosztuje 2% 
marki. (3u63

E. «1. W. Legał,
aptekarz w Żninie.

W, MÂSZEWSKIEJ dawni« ŁAKINSKIEJ
MUŁU

wszelkich materyałów piśmiennych, biurowych 
i szkolnych

poleca na obecny sezon:
rejestry gospodarcze wszelkiego rodzaju „osobne szemata w 
druku również litografowane, uskuteczniam w najkrótszym czasie 
po bardzo niskich cenach,“ torebki, torby i necesery do po­
dróży, lusterka, portmonetki, cygarnice etc. „Maść paryską On 
guent de la Mère i wodę na oczy Pawlewskiego.“

Hotel Rzymski. Poznań. Hotel Rzymski. (1973
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Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

iiuazn

MEBLI.»
Kompletne urządzenia (antique et renaissance) g 

w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble - 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (2389)

A. AndrnszewskL
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

3
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BmimoBBaann
Cieplice Trenczyńskie

na Węgrzech, 30 minut od sta- 
cyi kolej. Tepla-Trenczyn-Tep- 
litz. Termy siarczan« 
od 28°-32° R„ najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach itd. 
Zakład wygodnie urządzony, le 
ży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i ta­
ni. Początek sezonu 1 maja.
Z Krakowa przez Trzebi 
nię, Oderberg, Sillein, Tepla 
do zakłądu 9 godziu 
drogi Na większych stacyacb 
bilety tam i napowrót 33% tań­
sze. Podręcznik inform. Dr. 
Filipkiewicza we wszyst­
kich księgarniach. Broszury i 
wyjaśnienia udziela na żądanie 
bezpłatnie. (2378
Książęcy zarząd kąpielowy.

te ■> ■> rw wk ■
Poznań, Stary Rynek Nr. 52

poleca swój bogato zaopatrzony
skład gotowej garderoby męzkiej

i dla chłopców
Ubrania kompletne począwszy od
Raletoty latowo.........................
Żakiety......................................
Spodnie.........................................
Gumowe płaszcze.........................
Ubiorki dla chłopców ....

H,-
9, - 
7-
4.50 

10,—
2.50

Mr-
»
»
w
»
»

Równocześnie polecam wielki wybór ma- 
t«ryi krajowych i zagranicznych.

Obstalnnki wykonuje w 24 godz. podług naj- 
&o w szych żurnali, (1660

Największy wybór
płaszczy damskich.

Bracia Jacoby jun.
Stary Rynek 8?. 3286

Tłuste śledzie Ua-
t jes i dojrzałe nowe kar­
tofle poleca (2998

W. BECKER,
Wilhelmowski plac Nr. 14.

! WRO C JLAW!
Hotel de Korne,

w środku miasta, pokoje piękne, 
frontowe po 1.50, 2 i 2,50 marek. 
Dobra pościel. Bardzo rzetelna usłu- 
sługa. Dzienniki polskie. (3025

Karol Óczipka.
Kurs handlowy

rozpocznie się d. 19 lipca rb. Próg. fr.
3185 Prof. Szafarkiewicz.

zakład zdrojowo-kąpielowy oddalony o godzinę drogi od stacyi 
kolei Transwersalnej „IWONICZ,, otwarty od 20 maja 

do końca września.
Posiada zdroje „szczawy alkaliczno głonćj, jod i brom 

zawierającej“ skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich następ­
stwach w obrzmieniach i chorobach piersiowych, przy gruczołach, zapale­
niach okostny, próchnieniach kości i wysiękach około stawowych. W cho­
robach skórnych syfilistycznych; w rozlicznych chorobach kobiecych. (2377 
W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także ką­

piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitu­
jące,_ obojętne, iglicowe, żelaziste i zimne w stawie 
oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony: do 20 czerwca, 20 sier­
pnia i do końca września, mieszkania w 1-szym i 3-cim sezo­
nie o % tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackićj okolicy 
nadaje się szczególniej do kuracyi klimatycznśj, dla tego też zaprowadzono 
w nich obok specyalnęj, także kuracyą żętyczno-mleczną i możliwe inne do­
godności i uprzyjemnienia pobytu. Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens 
Dębicki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. radzca zdrowia.
Wody Iwanickie i ich przetwory, sól zdrojową i znakomity ług o- 

raz mnł na okłady posiadają wszystkie główne składy wód mineral­
nych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko 
rozseła 2377

Dyrekcya.

a. tmiin i wpoiKa
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Zakład optyczno-mechaniczny, fabry­
ka telefonów i telegrafów

podejmuje urządze­
nia dzwonków ele­
ktrycznych i pneu­
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dalćj

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery­
mentalnej, ortopedyi, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczćj wchodzą­
cych aparatów i na­

rzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumentu.

K-osztorygy przesyła franko (2391

a

iiwu jiwuwwwe 
x browaru

Franciszka Gruszczyńskiego £
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32. K 

Szanownej Publiczności polecani powyższe piwo własnego r! 
waru jako nader zdrowe i posilające a mianowicie osobom fi* 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapo 

■ ■ u k- ’ ’ 1 '• ' ’biega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szcze­
gólnie służy osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzle- Jsj 
ciom przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i 8® 
czystość piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za “1 
dobroć i skuteczność, Cena butelki 10 fen. 50 butelek 4,50 m. 
wyłącznie szkła. (2897

n
I

Handel szkła szybowego 
i szklarnia i

M. Nowickiego & Griinasłla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BUDOWLI!

Szkło- w kistach do inspektów i bu- 
Jynkow tanie i dobre. Oprawa obrazów.

lluzne <iBa% każdego!
Wszyscy ci panowie, którzy wskutek wydalań zamierzają zerwać 

swe stosunki handlowe z firmami niemieckiemi i sprowadzać swe 
towary z Francyi, niech się w tym względzie Łaskawie udadza do ni­
żej podpisanej firmy. fi 005

, , Wl.elka liczba znanych na całym świecie firm parj zkich, orzy- 
rzekła mi dla owej klienteli ceny wyjątkowe, umożebniajac kot
kurencyą, jako też wszelkie ułatwienia przy regulowaniu rachunków.

Upraszając c łaskawe zgłoszenia się, pozostaję z szacunkiemA. Sławiński,

. ?• S- Polecając świadectwa firm polskich i prywatnych osól 
rzy juz weszli w stosunki z Francyą, są do dyspozycyi.

W. Kwiatkowski
zakład ogrodniczy, 

Poznań, Wilhelmowski plac N
(narożnik Teatralnćj ulicy) i na Gó 

Wildzie Nr. 31.
Codziennie wielki wybór pięknych l 

iłów I roślin doniczkowych, | 
pyszne bukiety na zaręczyny 

~ ’ óy, bale, Imieniny, — garnltui
t «¡ety i wszelkie wyroby z kwiatów, służące najrozmaitszym cel 
rów ż przepyszne

Bukiety a la Makar
własnej fabrkacyi.



Myclde lizdroy.
. . JWW»»4ec«»iexe. Sezon od 1 czerwca

<lo 30 wrzećmo. ®$W<zrcle simDycb i ciepłych kąpieli morskich, 
nri linkowych ir<J. rtDia 18 wisrwca. Frekwencya w 1885 r. 6000 gości. — 
Wydaje się bilety wprost z ekspedyowaniem przej. 
sclowem bagaży, tudzlez bilety sezonowe z Berlina 
na Szczecin, jako też na Swinemttnde. Prospekty bezpła­
tne. Bliższych szczegółów »dzielą chętnie (3277

_________________  Dyrefecya kąpielowa.

ŚLEDZIE

matyasowe, mało solone jak najdelikatniejszego już smaku jako 
tćż nowe a dojrzałe kartofle poleca (1162

B. Glabisz, św. Marcin 14.
Celem zwinięcia interesu ogłaszam (3292

całkowitą wyprzedaż
niżej cen zakupna.

J. SIKORSKA,
Bazar.

Magazyn bielizny i ubiorów dla dzieci.

K^piefe

Miejsce klisza
Płaszcze damskie

w rodzaju

eleganckim i skromnym
polecają 3286

Bracia Jacoby jun.
________ Stary Rynek ST

Poszukuję, o ile możności w powiatach gnieźnieńskim 
wągrowieckim, śremskim, średzkim, ostrzeszowskim w ce­
nie do obecnych czasów zastósowanej (3295

kilku dóbr
rozmaitćj wielkości. Zaliczka dowolna. 0 wczesne zgło­
szenia uprasza

Nathan Ł. Nenfeld,
Wilhelmowska ul. Nr. 16.

En gros En détail

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po­

siwiały i siwy włos odzyskują swój na­
turalny kolor czy blond, czy szatyn, 
czy czarny. Cena 4 M. 50 fn. (2381
Ludwik Gehlen w Poznaniu, 

Berlińska u!. Nr. 3.

li. Piotrowski,
rewizor ksiąg gospodarczych, 

Poznań, Wrocławska ul. Nr. 19 III p. 
poleca się do rewidowania i zakłada­
nia ksiąg gospodarczych i kupieckich 
oż do wykazania rzeczywistych 
zysków. O łaskawe wczesne oferty 
upraszam, aby módz zadosyć uczynić 
zamówieniom. (2936

piękny! gruboziar­
nisty w całych 

miechach jako też i po­
jedyncze poleca (2999

W. Becker,
Wilhelmowski plac Nr. 14.

Mój starannie i obficie zaopatrzony
skład cygar

w cenie za tysiąc M. 34 do 30, M. 
35 do 40, M. 45 do 60, M. 90 
do OO, M. 130 do ISO polecam 
uprzejmie. Już przy odbiorze 500 szt. 
niższe ceny. Pocztą za zaliczką fran­
co. Na żądanie służę próbami. Ga­
tunki, któreby do gustu nie przypadły, 
wymieniam na inne. (3108

J. IV. Leitgeber, 
w domu własnym przy Wodnej ulicy 
tuż obok handlu towarów kolonialnych.

NOWOŚCI
w niatcryacli §

na paletoty i ubrania
na porę wiosenną 1 letnią z fabryk zagrani­
cznych i krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

E. SKORACZEWSKI,
krawiec, Stary Rynek 8, I p.

Wóziki dla dzieci —Dery do tego
materye gumowe podkladkowe po uznanych ta- 

_ nich cenach.
SIMł parasollkl dla dam i mężczyzn,Raf* kapelusze pilśniowe, konopiane, słomiane i z różnych 

materyi, — przybory do podróży wszelkiego rodzaju.
Rękawiczki, krawaty, latowe trykotaże dla mężczyzn, 
Hamaki i przybory do gimnastyki.

Nadzwyczaj eleganckie towary skórzane, I pluszo­
we, fantazyjne.

Podarki ślubne i okolicznościowe, po cenach 
które wykluczają konkurencyą. (3294)11. leiiinaiiii.

Berlińska ul. 19.

Ryż
drobny i gruboziarnisty w mie­
chach po 200 funt, i w mniej­
szych ilościach poleca jak naj­
taniej (3199

•J. m. Leitgeber.

Lokomobile

KAWY
Santos, Domingo itp. od 60 do 80 fn 

za iunt, perłowa po 90 i 110 fei:.
Jawy od 90 do 140 fen., Ceylon piast. 

i perł. od 120 fan. (3197
Menado i Mocca arab, po 150 i 160 fn.

10 funt, za zaliczką taniój, w 
w miechach orygiaaln. 120 iunt. ceny
niższe.

Na żądanie służę próbami.

Kawy palone
po 80, 90, 100, 120, 140, 150, 160, 
180 i 200 fen.

Na w y pran y
Garnitury stołowe skromne i wykwintne, (2451 
Szkło stołowe, krajowe i zagraniczne,
Garnitury do mycia w wielkim wyborze,
Tace w rozmaityeb gatunkach,
Menażki do octu i oliwy alfenidowe i drewniane poleca

B. SZULCZEWSKI,
Stary Rynek Nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła 1 lamp.

Szafy do lodu
najnowszej konstrukcji,

Meble ogrodowe
żelazne w rozmaityah deseniach,

Maszynki
do koszenia trawy,

poleca (2923

T. Krzyżanowski,
Poznań, Szewska nl. 17.

o sile 4 lub 8 do 10 koni z odpowiedniemi młockar­
niami parowemi najnowszej konstrukcyi.

Pomy podwórzowe,
również nowój konstrukcyi, bardzo tanie, jako też 
wszelkie inne machiny i narzędzia gospodarcze po zna­
cznie zniżonych cenach poleca

Fabryka H. Cegielskiego
w Poznaniu.

W tych dniach wyszedł z druku nowy cen­
nik na rozmaite odlewy jako to: sztachety, krzy­
że nagrobkowe, wizerunki Chrystusa, 
schody, okna Itd. Na żądanie przesyła się cen­
nik ten bezpłatnie i franco. Ceny w nim znacznie 
obniżone. (3273)

Biuro budowlane i techniczno-informacyjne.
Jan Rakowicz, budowniczy rządowy

w Poxnanlu, Wielkie Garbary 45
podejmuje się wszelkich robót i dostaw z zakresu
budownictwa miejskiego i wiejskiego, 

architektury i inżynieryi,
oraz opracowuje projekta, kosztorysy i obrachunki do wszelkich 
budowli, udziela rad i imformacyi, pośredniczy w wykonywaniu 
budowli i przyjmuje nadzór nad niemi. (2875

Dr. Rompler’a
zakład leczniczyW

Górbersdorf na Szląsku 
(obw. regenc. wrocławski) 

dla eierpi«eych na płuc*,
błędnicę, anemyę, dla rekonwale 
scentów i nerwowych. — Kuracje 
kefirowe. (2819

Prospekt» bezpłatnie i franko.

Przy Nowéj ulicy Nr. 6 jest ,

SKŁAD
od 1-go października do wynajęcia (3257

M. Zadek.

♦
♦
■:

►—I

♦

Zakład przemysłowy

Wandy Karłowskiej,
Podgórna nl. Nr. 12,

przyjmuje w pracowni swój zamówienia aa wyprawy i drobniejsze roboty 
z własnego lub powierzonego sobie materyału; — znaczenie bielizny i ro­
bienie sukien podług nłjnowwego kroju; — wykonuje wszelkie roboty, 
spiesznie i po ceuach umiarkewych; — poleca: płótna, stołową bie­
liznę, salka, bieleFeldahą 1 azląaką, od najtąńazyeh 
do najdroższych; barchany, wallsy, azertyngl, baty­
sty, barty, trymlntl, koronki nlelane 1 Branki.

Chustki płócienne, batystowe, z koronkowemi brzegami, 
fartuchy i kołnierzyki dla dzieci. 2625)

Zakład przemysłowy kształci uczennice teoretycznie i pra­
ktycznie w kroju bielizny i sukien. Dla niezamożnych, jak dotąd, nauka 
jest bezpłatną. — Kurs rozpoczyna się 15 paźdz. a kończy 1 1 ipca

Prawdziwy proszek dalma- 
tyński na wszelkie owady,

ziółka, esencją, naftalinę, pieprz tu­
recki i biały, kamforę, liście pacz u Io­
wę, moszus w torebkach i proszku, 
terpentynę polską i Francuzką, kwiat la­
wendy, olejek etc. do przechowania futer i rzeczy zimowych 

poleca (2984

B. BiRCIkOWSItl,
Poznań, Bazary

LICYTACYA.
Z powodu oddania dzierżawy, sprzedawać się będzie przez 

publiczną licytacyą w Dom. Smolary pod Gołańczą dnia 28 
czerwca żywe i martwe inwentarze, początek o godz. 10-śj.

600 owiec i 200 jagniąt Rambouilletów,
30 krów holenderskich,
I stadnik, (3204)
30 sztuk młodego bydła 2% i l]/2 rocznego,
26 koni,
II źrebców, trzy, dwu i jednorocznych,
młockarnia czterokonna, 1 sieczkarnia konna, 1 ręczna, 

śrótownik konny angielski, gniotownik ręczny, rozdra- 
biacz do kuchów, grabie amerykańskie, siewniki, ma­
szyny do masła, bryczki, sanki, wozy, kultywatory, eks- 
tyrpatory, pługi, walce i t. d.

Stacya kolei l1/« godziny Osiek (Netzthal 0. B.) fur­
manki na dworcu 27-go o godz. 4 po południu, 28-go zrana o 
godz. 8-ćj.

Stefan Pągowski.
Ogłoszenie.

Z powodu interesów familijnych jest do sprzedania 
za przystępną cenę (3293)

majątek ziemski Słabkuwice,
położony w kieleckićj guberni! w stopnickim powiecie, o sześć 
wiorst od Buska, a od Chmielnika o wiorst dziewięć, zaś od 
szosy Chmielnicko - Buskiej o wiorst dwie — przestrzeni ogólnćj 
mórg 600, w tćj liczbie łąki mórg 150, lub też od majątku tego 
może być sprzedany folwark mórg 150 w którćj to przestrzeni 
jest łąki mórg 50, zaraz przy wyżćj wymienionej szosie poło­
żony — i na koniec do majątku tego może być przyjęty wspól­
nik z kapitałem Rs. 10,000. Budowle odpowiednie, dom mie­
szkalny obszerny.

Wiadomość może być udzieloną na miejscu w Słahko- 
wlcacli lub też w Kielcach w domu Gawlika, gdzie łazienki 
u Pana Rudzkiego Aleksandra.W. Sobolewski.

Kielce dnia 1 czerwca 1885.

Starannie palone, umiejętnie do­
brane są kawy moje, znane z dobroć.J. UF, Izeitgeber,

róg Garbar i Wodnej ulicy.? -f

Pralnia
prawdziwych i zwyczajnych

koronek
białych i czarnych, ęraz fuląrkóv.’

2532) M, Śleżańska,
Strzelecka ulica Nr. 28 partpr.
W mieście powiatowem Króle­

stwa polskiego jest do zbycia

dystylarnia,
za przystępną cenę. Bliższe szczegół t 
mogą być przysłane reflektantom. A 
dresować : Warszawa do biura ogło- 
azeń pp. Rajchmann i Frendler, 
Senatorska No. 26 pod lit. E. K. 
________ 13168 _______________

Stare, lecz bardzo dobrze za­
chowane (3270)

okna
są tanio do sprzedania na W. 
Garbarach 19. I. Mało używa­
na wielka
szafa do lodu,

silnćj konstrukcyi, przydatna 
zwłaszcza dla restauracyr, 
szynków i liandli rz<- 
źuicktcli, jest do sprzedania 
za cenę przystępną. %

Poszukuje się lekkiej

karetki
WIKTO RYL

Bliższe wiadomości wEksp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 3290.

Pomieszkanie w skrzydle 
całkiem odnowione jest zaraz do wy 
najęcia na W. Garbaracb Nr. 17. 
Bliższe szczegóły poda pan Sehenku 
lewski tamże na part, lub kantor przy 
placu Dziarowym Nr. 11. (•'071

Ważne (3226

dla wygnańców.
Wieś w Galicy i

dwie mile od kolei i większego mia­
sta, 900 mórg ziemi ornej, 400 lasu 
z całym inwentarzem an sprzedania.

Informacyi udziela Kwpytkie- 
wlez w Zwierniku poezta PilznoJ

Folwarh
pod Krakowem położony, bar­
dzo dobra ziemia, łąki i budyń. i, 
dom o 7 pokojach w pięknem poło­
żeniu, wraz z obsiewami, korzystnie 
do sprzedania. (3291

Zgłoszenia; w biurze komis?' in 
form Wł. Jaworskiego w Kra­
kowie ul Grodzka Nr. 30.

Uczennice i panny
wydoskonalone w krawiecczyźne prz j- 
mie zaraz (3271
L. Janowska. Wrocławsko Nr. 10/1
Bogata Panna życzy sobie wyjść 
za mąż. Bliższych wiadomości udzieli 
na listy oznaczone S. N.. Berlin-Ge- 
neral Anżeiger, wyprasza się anonimy 
i żartobliwe oferty. (3178

i ą—j g urwHWMwolń««»», (l>. W. Mhidfilńi w Po«n»nin.

Posisflzicieloin dóbr
polecam s:ę jako nauczyciel prawidło­
wej konnój jazdy. Ujeżdam i prepa­
ruję sam młode koo e pod wierzch ja­
ko i do zaprzęgu. Łask. ofertv proszę 
nsdesłać do Dusznik p. Buk poste 
restante A. B. (3259

Biuro mtje poleca wszelkie sługi 
tak dworskie jako i miejskie z dobremi 
świadectwami, urzędników, kucharzy, 
gospodynie, kucharki, praczki, poko­
jówki itd. od każdego czasu. (2922

M. Szafrańska,
Jezuicka uł. Nr. 6 I piętro.

Urzędników gosp.
j. t. rsądzców, ekonomów i pi­
sarzy ; kucharzy, służących, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mani każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.K. Wituski, Inowrocław. 

(3014

Dyrektryza
do wielkiej szwalni, wprawna w upina- 
niu sukien, może uzyskać trwałe i przy­
jemne stanowisko od 1 lipca br. Ła­
skawe oferty E. M. dyrektryza, poste 
restrnte Poznań. (3283

Potrzebny od 1 lipca

kucharz
kawaler na 300 marek ro­
cznej pensyi i wolne pranie. 
Tylko dobre świadectwa z 
kilkoletniego pobytu w je- 
dnem miejscu będą uwzglę­
dnione. Zgłoszenia wraz z 
nadesłaniem kopii świadectw 
franko pod lit., B. 15. post, 
rest. Karieńz. (3285

OSOBA
posiadająca dobre świadectwa, znająca 
się dokładnie na praniu, prasowaniu 
i białeru szyciu, zdatna do wyręczenia 
pani domu, życzy sobie przyjąć odpo­
wiednie miejsce od 1 lipca. 0 ła--k. 
oferty uprasza B. Iwańska Samo 
strzel p. Waldei). (8284

EKONOM kawaler, 
chlubnie polecony, z kilkoletnią pra­
ktyką w renomowanych gospodar­
stwach, 3ci rok w obecnóm miejscu, 
szuka posady od 1 lipca. (330U

Drwęski i Langner.
Wieś rycerska

w Prus. Zachód, ca 1200 mrg. prze­
ważnie pszennój roli, inek 80 mrg. łąk 
150 mrg. lasu, blizko kolei z pięknym 
dworem, budynk.,' kompletnym in­
wentarzem, zasiewami, prawie bez 
wszelkich długów, przy zaliczce
30,0'J0 mrk. za 95MOO wbb. lecz 
tylko rodakowi zaraz do sprze­
dania lub zamienienia na kamienicę 
w Poznaniu. (3301
F. A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11

Korzystna dzierżawa
ca 1500 mrg. pszennói ziemi 3 Ki­
lometry od dnorca kolei inek 
80 mrg. łąk, z pięknemi budynkami 
jest na' 12 do 18 lat do wydzierża­
wienia nader tanio, potrzeba do obję­
cia 300U0 mrk. (3302
F. A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11, 

(Hipoteka zupełnie czysta.)
Potrzebna od 1 lipca br.| (3303

gospodyni
z gotowaniem dla państwa na 10 rsr. 
i koszta podróży,

Drwęski i Langner.
Potrzebny od 1 lipca br. na 80 tal.

1 służący kawaler
Drwęski i Langner Wilh.-lmowskn 11.

Potrzebna od 1 lipca br na 180 m.

gospodyni
z gotowaniem dla państwa' (3305
Drwęski i Langner Wilhęhnoweka 11.

Ogrodowy żonaty
z małą familią w sile wieku, 20 lat 
w ostatniem miejscu, szuka od 1 lipca 
posady, pretensye skromne. (3306

Drwęski i Langner.

Kuchmistrz żonaty 
znający ogrodnictwo, chlubnie pole­
cony, 6 lat w obecnem miejscu, po­
szukuje posady od 1 lipca br. jako 
samotny lub na ordyuaryą, pretensye 
skromne. Drwęski i Langner (3307

Poszukują posad;
-i rządzców z kaueyaan po 3000 £M. 
kilku ekonomów kawr.l., kilku pisarzy, 
wszyscy z bardzo dobremi poleceniami 
J łaskawe względy uprasza (3264
R Kobyliński Stary Rrnek Nr. 79.

Teatr miejski w Poznaniu.
We wtorek, doia 8 czerwca 1886, 

,.i r» szyj występ Ciłego towarzystwa 
dramatycznego (3261

Liliputów
(sławnych 9 karłów,)

i współudziałem całego personelu dra- 
matyczueg > królogrodzaiego teatru w 
Berlinie (3) osób)

Oie kieine Baronin
Wielka kratochwiia w 4 aktach z śpie­

wami przez Hansa Gross, muzyka 
Maxa Mauthnera.

Bi‘etów nabyć można przed otwar­
ciem kusy w handlu cygar J. Neumauu’« 
przy piacu Wilhelmowskim Nr. 8.

W środę po raz wtóry:
die kleine Baronin.

Poszukują umieszczeni^
Rodowita Angielka 

z wyższ. wykszt. wysok. muzyk, poska 
grunt, jęz. franc. i niem. ’■

Nauczycielka Francuzka
egzam., średn. muzyk., posiad. grQ.. 
jęz. mem. począt. ang. (2 lata wj«/' 
miejscu.) (32g'

Nauczycielka Polka 
egzam., wysoko muzyk., posiad. grnw 
jęz. franc. niem. i ang.

Nauczycielka Polka 
nitegz. biegła w muzyce, posiad. g^.. 
jęz. franc. niem. ang. (chlubne świaj.

Nauczycielka Polka 
aieegz., posiad. grunt, jęz. franc., niem 
mog. wyręcz, panią domu. (7 lat, 
jednym domu.)

Bona Niemka 
mów. dobrze po polsku.

Kucharz samotny 
w średn. wieku, dobry myśl. 8 lat > 
jedn miejscu.

Kucharz hotelowy 
w średn. wieku z dóbr, świad.

Gospodyni
w średn. wieku, umiej, prać i praso, 
wać z dóbr, świad.;

Urzędnik gospodarczy 
w średn. wieku, żon., chlubn. polec, 
mog. stawić 1000 m. kaucyi. 1

Kilku ekonomów 
obecnie do lipca w miejscu, dobrze 
poleconych.

Gorzelnik kawaler 
obezn. z najnowszemi ap.:rat. posiad. 
chlubne świad., wymag. skromne.
P. T ey 8 s a n di e r, W. Garbary 8

Do mego handlu korzeni po. 
szukuję od 1 lipca (3252
subjektal

dobrego ekspedyenta.
J. Krzyżankiewicz,

Wronki.

Perlicze jaja
ma na sprzedaż (3228
Bom. Arkuszewo

p. Gniezno.

Poszukująumleszczenu,
Nauczycielki Polki, egzamin., muzy, 
kalne, oauczycielka francuzka muzyk, 
w starszym wieku, nauczycielka Nieu­
ka egzam., muzyk., nauczycielki do 
młodszych dzieci. Bony freblowskie. 
Kilku gorzelników. Dwóch pisarzy 
gospodarczych,
3220) Agencya Fontowicza,

Potrzebną jest (3228

panna służąca,[
obeznana z krawiecczyzną, bra­
łem szyciem, praniem etc. Kopie 
świadectw nadesłać do Arku- 
szewa p. Gniezno.

Do mojego handlu korzeni,) 
wyszynku i dystylacyi potrzebują

subjekta!
od 1 lipca rb. (3221F. Radecki,

Krotoszyn.
Poszukują umieszczenia: -5W 

rządzcy, ekonomi, pisarze, elewi, wło­
darze żonaci i bezżenui, kowale, stel- 
mschy, owczarze, kucharze żonaci i 
hezż-oni, kilku dzielnych stangrrtó» 
żon. i bezżen. bardzo! cohrze polecon.j 
gospodynie umiej, gotować, przćipM 
sować. O Dsk. zlec, prosi (321« 
ZYBERT, Pozneó Teatralna ul. t

Na 1 lipca rb. poszukuje

pomocnika )
A. Mazurkiewicz^

Toruń. (3168 
handel korzenny, win i restauracji.

J$£łodn osobo
i dobrej f itnihi, poszukuje miejsca do 
wyręezesula pani, chociaż»
mniejsze® wynagrodzeniem, ci la wj* 
czenia się kobiecego eospodarst»1 
Zgl. sze-ia cod lit. A. B. poste r(' 
starte Poznań. (31®

Technika
poszukuje (318?

Bj. Frankiewicz
budowniczy, ulica Kopernika Nr.1”'

Gospodyni (3$
znająca się na wszelkiem kobit®11 
gospodarstwie, pos adająca dobre i*' 
kemendacye, poszukuje miejsca od,1 
lipca. O łaskawe oferty uprasza *'i 
pod lit. A. B. post. rest. Gostyó^i

Nasz kantor znaj' 
duje się obecnie
Tumie Nr. t
Stenzel&Coi*1,

zabawę
zie strzelecki® 
niedzielę 
5re tak uczni0” 
ych z Pozna#1" 
iin. Począt®

Panowie P‘a,' 
(1$

piński>
Ogród Zoologiczny

dziś.w niediielę W"
Ceny wstępne o połowę 

zniżone.
TEATR WIKTORYA!

W sobotę, w niedzielę i w P' 
działek, dnia 7 czerwca (

opera komiczna w 3 akt.' przez Obie 
Muzyka Ed. Audran.j

ót*
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